
-Nowy trawler spłynie na wodę

W sierpniu br. Stocznia Gdań
ska zwoduje sposobem wodowa
nia bocznego na rolkach traw
ler rybacki nowego typu o noś
ności 500 ton. Będzie to pierw
szy trawler wodowany bocznie 
na rolkach w naszych stocz
niach.

Na zdjęciu: budowa nowocze
snego trawlera.

(CAF — fot. Celle)

W PGR Węgorzewo 
»na medal«

Handlowcy 
kanadyjscy 
w Warszawie
WARSZAWA. 1 bm. przy 

byli do Warszawy 
przedstawiciele kana
dyjskiego przedsiębiorstwa 
„Wheat Board“ w Ottawie 
— pp. William Jefferson 
Brooking i William Graiong 
M. C. Namara.

Celem przyjazdu jest omó 
Wlenie spraw handlowych z 
przedstawicielami polskiego 
handlu zagranicznego.

Sekretarz KC 
Komunistycznej 
Partii Jordanii 

na wolności
LONDYN. Jak donosi prasa, 

rada ministrów Jordanii posta
nowiła 31 llpca zwolnić z wię
zienia sekretarza generalnego 
Kc Komunistycznej Partii Jor
danii Funda Nassara, skazanego 
podczas dyktatury generała an
gielskiego Glubba na 5 lat wię
zienia.

Chruszczów
z wizytą w sowchozie

I sekretarz KC KPZR N. 8. Chruszczów odwiedził pracowni
ków sowchozu Buruchtalsklego założonego na ziemiach zago
spodarowanych (w obwodzie czkatowskim).

Na zdjęciu; N. 8. Chruszczów w rozmowie z pracownikami 
sowchozu. (Fot. CAF)

Polsko-belgijska 
umowa lotnicza

WARSZAWA. W dniach 36—31 
llpca br. odbyły się w Warsza
wie rokowania polsko-belgijskie 
w sprawie zawarcia umowy o 
komunikacji lotniczej między 
rządem PRI. 1 rządem Belgii.

AC wyniku rokowań, które to
czyły się w przyjaznej atmosfe
rze, w dniu 31 llpca parafowana 
została umowa, która ma na 
celu uregulowanie całokształtu 
zagadnień związanych z komuni
kacją lotniczą między obu kra
jami.

Czyn melioracyjny
W wielu wsiach woje 

wództwa chłopi dokonują 
prac melioracyjnych, aby 
podnieść wydajność łąk. 
M. In. we wsi Rąbino 
(pow. Świdwin) chłopi: Sto- 
beckl, Kowalczyk, Masłow
ski, Bosak 1 Sobieraj o- 
czyścill urządzenie meliora
cyjne na odcinku 2 km, a 
sam Stanisław Maciążek 
dokonał renowacji 500 mb. 
rowu.

Nie pozostałą w tyle spól 
dzlelcy. Członkowie RZS w 
Buślarach oczyścili rowy me 
lioracyjne na odcinku 3 km, 
a członkowie RZS w Nośni
cy na odcinku 2,5 km. Nie

U’ PGR Węgorzewo ..małe żniwa" zostały już dawno ukoń
czone. Obecnie na 120 hektarach zaczęto kosić żyto snopo- 

wiązałkami typu 
..Lanz". Praca 
przy żniwach 
przebiega szyb
ko i sprawnie, 
gdyż w tym ro 
ku w PGR nie 
brak ludzi do 
Pracy.

Przed rozpo
częciem kosze
nia należy 
sprawdzić, czy 
zboże nada je
się już do
sprzętu. W7
PGR Węgorze
wo dokonał te
go kierownik 
gospodarstwa 
Bronisław Hel- 
min (z lewej) 
oraz starszy 
mechanik Kazi
mierz Dziesz- 
kiewicz (obaj 
widoczni na 
zdjęciu przy

sprawdzaniu 
dojrzałości ziar 
na.

Prace żniwne przebiegają szybko. W dużym stopniu przy
czyniają się do tego maszyny, które do kampanii żniwnej 
dobrze zostały przygotowane. Na zdjęciu snopowiązalka 
typu „Lanz" przy pracy na polach PGR Węgorzewo.

Wycieczka polskich działaczy rewolucyjnych 
do ZSRR zacieśnia więzy internacjonalizmu 

z masami Kraju Rad

mnie ciepłym przyjęciu i tro 
skliwej opiece, jaką otoczo
no ich od chwili przekrocze
nia granicy. Niezapomniane 
wrażenie pozostawiło zwie
dzanie otaczanych przez l-> 
dzi radzieckich ogromną 
czcią miejsc związanych z 
działalnością wielkiego Le
nina w Moskwie i Leningra
dzie. Szczególnie wzruszają
ce były spotkania z wetera
nami ruchu rewolucyjnego, 
ze starymi bolszewikami, 
cieszącymi się wielkim sza
cunkiem u społeczeństwa ra
dzieckiego. W spotkaniach 
tych uczestptcy Rewolucji 
1905 r. i Wielki Ą Rewolucji 
Październikowej 1917 r. wspo 
minali wspólne walki rewo
lucyjne, jakie łączyłę na 
przestrzeni dziesięcioleci pol-

przystąpill natomiast do 
renowacji urządzeń melio
racyjnych na swych łąkach 
spółdzielcy z Bolkowa.

es.

Komunikat
Ministerstwa Kolei

W związku z licznie napływa
jącymi wnioskami i uwagami do 
rozkładu jazdy pociągów pasa
żerskich, Ministerstwo Kolei po- 
daje do wiadomości, że PKP 
przystępują już do opracowy
wania założeń do nowego roz
kładu jazdy, który wchodzi w 
tycie z dniem 2 czerwca 1957 r.

Wszystkie dyrekcje okręgowe 
kolei państwowych otrzymały 
od MK polecenie nawiązania 
ścisłej współpracy ze znajdują
cymi sie na ich terenie zakła
dami pracy, instytucjami 1 orga
nizacjami społecznymi przy oprą 
cowywanlu założeń do nowego 
rozkładu jazdy.

Współpraca ta ma umożliwić 
kolei zebranie odpowiedniego 
materiału i zorientowanie sie za
równo w potrzebach komunika
cji podmiejskiej jak i daleko
bieżnej.

W związku z tym dyrekcje o- 
kregowe podadzą terminy 1 spo
sób składania ankiet u zawia
dowców stacji oraz terminy 1 
miejsce wspólnych konferencji 
nr tedstnwlcleli zakładów nracv, 
instvtuc,H publicznych 1 organi
zacji społecznych z przedstawi
cielami PKP i WKPG.

Na podstawie tych ankiet oraz 
wniosków wysuniętych i uzgo
dnionych na wsnólnych konfe- 
renciach Zostanie onr?»rowany 
7>f»ło*enlnwv projekt Ilości po
ciągów I czasów ich kursowania, 
który bedzle podstawą dla ko- 
mWi opracowującej nowy roz
kład jazdy.

Nowe placówki 
usługowe GS-ów 

na wsi
WARSZAWA. 1170 nowych pla

cówek handlowych uruchomiły 
GS-y w całym kraju w pierw
szym półroczu br. Najwięcej 
sklepów założono w tych rei°- 
nnch, gdzie sieć handlowa jest 
Jeszcze słabo rozbudowana 1 rol
nicy muazą po różne towary 
przemysłowe jeździć'do mlęst.

skl 1 rosyjski ruch robotni
czy.

Robotnicy moskiewskich 
zakładów pracy w spotka
niach z weteranami polskie
go ruchu rewolucyjnego da
li wyraz swego wielkiego 
zainteresowania dla spraw 
polskich 1 troski o pomyśl
ne rozwiązanie trudności, 
jakie stoją przed partią i 
narodem polskim w walce 
o realizację zadań planu pię
cioletniego.

Pierwsza wycieczka dzia
łaczy rewolucyjnych do 
Związku Radzieckiego jesz
cze mocniej zacieśniła wię
zy internacjonalizmu, łączą
cego naród polski z naro
dami radzieckimi.

O realizacji 
planów miesięcznych meldują:

Sianowska Fabryka Zapa
łek — plan lipcowy wyko
nała w 106 proc.

Koszalińskie Zakłady Kru 
szyw Mineralnych — wyko 
naly w lipcu 120 proc, pla
nu. Tak wysokie pnsifJ- 
czenie planowych zadań o- 
siągnlęto poprzez realizację 
zobowiązań na cześć 22 Lip 
ca. Wyróżniły się w tym 
szczególnie działy formlerzy 
I szlifierzy.

Natomiast Koszalińskie 
Zakłady Przemysłu Tereno
wego zrealizowały plan mle 
sięczny tylko w 98 proc. 
Zostało to spowodowane 
awarią kotła w fabryce 
przetworów tłuszczowych 
„Elerta". Awaria nastąpiła 
28 llpca. Warto dodać, żc 
kocioł ów był „nowowyre- 
montowany" przez spółdzjel 
nię remontową inwa
lidów w Lęborku. Fakt 
ten wymownie chyba 
świadczy o jakości remon
tów przeprowadzonych 
przez tę spółdzielnię.

Inne zakłady przemysłu 
terenowego w Koszalinie, 
jak stolarnia mechaniczna 
1 wytwórnia soków —. .wy-

Przed kilkoma dniami w 
PGR Węgorzewo skoszono 
70 ha żyta. A więc dobrze 
się trzeba napracować, by 
skoszone żyta poustawiać w 
stygi. Nie mato pracy wło
żyli w to pracujący na polu 
ludzie.

Zdjęcia i tekst 
W. GRABOWSKI

konały zadania planowe w 
pełni 1 na czas.

(ik)

Nowe iypy 
importowanych 

radioodbiorników 
za kilka dni 
w sprzedaży 
WARSZAWA. W najbliż

szych dniach ukażą się w 
sprzedaży atrakcyjne artyku 
ly elektrotechniczne Impor
towane z NRD, Węgier i 
Czechosłowacji. Będą to 
m. In. nowe typy radiood
biorników: turystyczny, czte 
rolampowy radioodbiornik 
bateryjny —- „Tesla-Mlnor” 
produkcji CSR w cenię 800 
zł,' plęclolampowy radiood
biornik „Orion" w cenie 
1 400 zł. importowany z 
Węgier, sledmlolampowy 
trzygłośnikowy ,,Juver’ 
NRD w cenie 3 400 zł oraz 
nowoczesny radioodbiornik 
,.Beethoven", który posiada 
12 lamp, 4 głośniki 1 kosz
tuje 4 200 zł.

ZBOŻE 
DLA PAŃSTWA

W powiecie złotow
skim pierwsze zboże dla 
państwa w ramach obo
wiązkowych dostaw do
starczyli indywidualni 
chłopi: Stefan Brożek 
z Czernic i Zygmunt 
Kowalski z Zakrzewa.

Stefan Brożek dostar 
czyi państwu 10C0 kg 
żyta ze zbiorów tego
rocznych, a Zygmunt 
Kowalski 300 kg żyta.

ŻEŁEŻNICA 
SKOŃCZYŁA

KOSZENIE ŻYTA
Koszenie żyta w po

wiecie złotowskim roz
poczęto już 23 llpca. Ja 
ko pierwsza ruszyła do 
pracy spółdzielnia pro
dukcyjna w Żełeżnicy. 
Spółdzielcy skończyli tu 
już koszenie żyta.

Ogółem w spółdziel
niach produkcyjnych po 
wiatu złotowskiego tyl
ko brygady traktorowe 
POM skosiły około 800 
hektarów zbóż.

NA CO CZEKA 
WAŁCZ ?

W niektórych zjedno
czeniach PGR trwa w 
pełni koszenie żyta. 
Tymczasem gospodar
stwa rolne Zjednocze
nia PGR Wałcz nie u- 
porały się jeszcze z rze
pakiem ozimym. Jak 
informuje nas WZ PGR, 
zjednoczenie wałeckie 
sprzątnęło dotychczas z 
pola zaledwie 8 procent 
rzepaku, podczas gdy 
np. Szczecinek 74 pro
cent, Połczyn-Zdrój 70 
proc., Człuchów 33 proc. 
A przecież warunki kii 
matyczne w tych zjedno 
czeniach są prawie ta
kie same. Na ęp więc 
czekają w Wałczu?

3 września 
nowy rok szkolny 

WARSZAWA. Ministerstwo O- 
iwiaty ustaliło na dzień 3 wrze
śnia br. termin rozpoczęcia roku 
szkolnego 1956 57. Nowy rok nau
ki poprzedza doroczne, dwudnio
we konferencje sierpniowe nau
czycieli, które zaczną się 30 lub 
31 sierpnia.

Spotkanie E. Ochaba i J. Albrechta
z weteranami ruchu rewolucyjnego
WARSZAWA. Dnia 1 sierpnia br. odbyło się w KC PZ.’.i spotkanie I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Ochaba oraz sekretarza KC PZPR Jerzego Albrechta z weteranami 
ruchu rewolucyjnego, którzy wrócili z wycieczki do Związku Radzieckiego. Uczestnicy 
wycieczki w serdecznej rozmowie dzielili się a sekretarzami KC PZPR swoimi wraże
niami z pobytu w Kraju Rad.
Wyrażali oni wdzięczność 

kierownictwu partii za u- 
możliwienie im zapoznania 
się z olbrzymimi osiągnięcia
mi narodów radzieckich. Ze 
wzruszeniem mó-.dli o ogro-



■ Rząd syryjski żąda zwołania sesji nadzwyczajnej komitetu politycz
nego Ligi Arabskiej

■ Rząd egipski wypłaci odszkodowanie akcjonariuszom
■ Parlament Indonezji popiera decyzję rządu egipskiego

Dulles, Lloyd i Pineau
debatują nad kwestią Kanału Sueskiego

PARYŻ. Korespondent 
agencji France Presse do
nosi z Kairu, te rząd sy
ryjski zwrócił się oficjalnie 
do sekretariatu generalnego 
Ligi Arabskiej z prośbą o 
zwołanie sesji nadzwyczaj
nej komitetu politycznego 
Ligi Arabskiej. Korespon
dent twierdzi, te zwołanie 
to nastąpi w związku z roz
wojem wydarzeń spowodo
wanych nacjonalizacją Ka
nału Sueskiego.

Obrady komitetu politycz
nego Ligi Arabskiej roz- 
poczną się prawdopodobnie 
na początku przyszłego ty
godnia.

LONDYN. Jak donosi z Kairu 
agencja Reutera, rzecznik kan
celarii prezydenta Egiptu, Sa- 
bri oświadczy! przedstawicie
lom prasy, Iż rząd egipski wy
płaci odszkodowanie akcjona
riuszom Towarzystwa Kanału 
Sueskiego według ostatnich no 
towań na giełdzie paryskiej z 
26 llpca. Odszkodowanie wy
płacone zostanie w gotówce w 
Walucie kraju akcjonariusza.

Rzecznik zapowiedział, te ob
cokrajowcy zatrudnieni przez 
administracją kanału otrzymy
wać będą nadal zapłatę 1 ko
rzystać z praw przysługujących 
Im na mocy umów zawartych z 
dawnym Towarzystwem. Będą 
oni mieli zagwarantowaną pra
cę do momentu wygaśnięcia u- 
mowy.

PEKIN. Przewodniczący 
parlamęntu Indonezyjskiego 
Sartono wyraził się z gorą
cą aprobatą o nacjonalizacji 
Kanału Sueskiego, oświad
czając, Iż Indonezja także 
zamierza upaństwowić wszy
stkie wielkie przedsiębior
stwa znajdujące się dotych
czas w rękach obcego kapi
tału.

LONDYN. Rząd Singapu
ru zablokował wszystkie 
konta egipskie znajdujące 
się w tutejszym banku.

NOWY JORK. Ministerstwo 
skarbu USA podało do wiado
mości. że „chwilowo" zostają 
zablokowane na terenie całych 
Stanów Zjednoczonych wszyst-

Fiasko amerykańskich planów 
w Islandii

REYKJAYIK. Nowy rząd islandzki wydał oświad
czenie, stwierdzające, że głównym celem jego polityki jest 
doprowadzenie do wycofania wojsk amerykańskich z te
rytorium Islandii.

Jak już poda 
waliśmy, likwi 
dacja baz woj
skowych i wy
cofanie wojsk 
paktu atlantyc 
kiego z Islan
dii było pod
czas ostatniej 
kampanii wy
borczej czoło
wym hasłem 
partii postępo
wej, socjalde
mokratycznej i 
komunistycz

nej, które wcho 
dzą w skład o- 
becnej koalicji 
rządowej.

Mapka obok ilustruje rozmieszczenie baz wojskowych 
na terenie Islandii.

I pan Wilson nie podoła...
Waszyngtoński ko 

respondent agencji 
Associated Press 
Informuje, że mini
ster obrony USA 
Wilson, przemawia
jąc na bankiecie z 
okazji „dnia sił 
zbrojnych USA“ 0- 
śwladczył, ii
„wbrew rozmowom 
o osłabieniu napię
cia mlędzynarodo- 
wego“ USA zamie
rzają utrzymać w 
najbliższych lątach 
obecny stan liczeb
ny sil zbrojnych.

Wilson przyznał, 
że w chwili obec-

Szpilką

nej w USA znajdu
je się pod bronią 2 
razy więcej ludzi, 
aniżeli na początku 
wojny koreańskiej. 
Jest to najwyższy 
poziom liczebny sił 
zbrojnych, jaki kle 
dykolwlck posiada
ły USA w czasach 
pokojowych^

Następnie . Wilson 
opowiedział się za 
kontynuowaniem po 
Utyki „1 pozycji 
siły", „zamierzamy 
— podkreślił on — 
utrzymać poztom sil 
zbrojnych . USA w 
w ysokoścl 2850 tya.0-

kie aktywa rządu egipskiego 11 
Towarzystwa Kanału Sueskie- 
go.

LONDYN. Agencja Reutera do 
nosi z Tokio, że „oficjalne" ko
ła Japońskie związane ze spra- | 
wami żeglugi zapowiedziały, iż 
statki Japońskie przepływające 
przez Kanał Sueski będą opła
cały należność za przejazd wla 
dzom egipskim. Jednakże rów
nocześnie opłaty takie będą 
również wnoszone na konto To 
warzystwa Kanału Sueskiego w 
Londynie.

LONDYN. Jak wiadomo, 
spotkanie Pineau, Lloyda 1 
Murphy'ego wyznaczone po 
czątkowo na wtorek po po
łudniu, zostało przełożone 
na środę rano po nadejściu 
do Londynu informacji, że 
z polecenia prezydenta 
Eisenhowera sekretarz stanu 
USA Dulles udaje się do 
stolicy Anglii dla wzięcia 
udziału w rozmowach przed
stawicieli trzech mocarstw 
zachodnich.

Środowe posiedzenie nie 
doszło Jednak do skutku, 
ponieważ po przybyciu do 
Londynu Dulles oświadczył,

• NOWY JORK
prezydent Eisenhower podpi

sał ustawę o wyasygnowaniu 
3 7M 570 ooo dolarów na pomoc 
dla zagranicy.

• NOWY JORK
31 członków załogi zatopio

nego transatlantyku wloskfcgo 
„Andrea Dorla" odleciało z No
wego Jorku clo Mediolanu.

Dyrekcja włoskich linii okrę
towych podała do wiadomości, 
że 26 zaginionych pasażerów ze 
statku „Andrea Dorla" przeby
wało w kabinach położonych w 
pobliżu miejsca, o które uderzył 
statek „Stockholm". Jeśli udo
wodni się, że cl ludzie nie żyją, 
wówczas liczba ofiar śmiertel
nych na „Andrea Dorla" dojdzie 
do 51 osób.

sób na czas nie
określony".

Oto Jak rząd 
USA ustosunkowu
je się w praktyce 
do żądań światowej 
opinii publicznej w 
sprawie rozbroje
nia 1 osłabienia na 
pięcia międzynaro
dowego.
Panu Wilsonowi 

przypominamy la- 
clńskle powiedzenie, 
że „„.. 1 Herkules 
nie podoła stawić 
masie ludzi esola".

H.

że pragnie najpierw odbyć 
rozmowy z ambasadorami 
USA w Paryżu i Londynie. 
Przedstawiciel Stanów ZJed 
noczonych w Paryżu, amba 
sador Dlllon udał się na
tychmiast samolotem do 
Londynu. Spotkanie Dulle- 
sa z Pineau 1 Lloydem wy
znaczone zostało na środę 
po południu.
Brytyjskie koła oficjalne po 

twierdziły Informacje za
mieszczone przez niektóre 
dzienniki, że w marynarce 
wojennej zarządzono pewien 
„stan pogotowia", a miano
wicie odwołano urlopy na 
niektórych okrętach wojen
nych 1 polecono okrętom 
tym poczynić przygotowa
nia do wypłynięcia. Dotyczy 
to trzech lotniskowców 1 
krążownika „Glasgow". Zde 
mentowano Jednak katego
rycznie pogłoski o powoła
niu pod broń 20—25 tys. 
oficerów rezerwy.

LONDYN. W środę rano przy 
był na lotnisko londyńskie se
kretarz stanu USA Dulles. Zlo 
żyt on przedstawicielom prasy 
krótkie oświadczenie: „Mam na 
dzieję, że nasze rozmowy przy
niosą konstruktywne wyniki. 
Gdy go zapytano, czy prawdą 
jest, to Stany Zjednoczone prze 
clwstawlają się zamiarom Fran
cji i Anglii użycia siły w kon
flikcie o Kanał Sueski, Dulles 
odmówił odpowiedzi.

Naczelnym, giów 
nym, zasadniczym 
zadaniem projektu 
planu 5-letnlego 
Jest podniesienie 

stopy życiowej społeczeń
stwa polskiego. W 1960 r. 
średnia realna płaca 1 prze 
clętne realne dochody mają 
być o 30 proc, wyższe niż 
obecnie. Wzrost ten winien 
się odbywać stopniowo, r 
roku na rok. Takie zadanie 
postawiło VII Plenum na
szej partii.

Wypełnienie tego zadania, 
trzeba to powiedzieć otwar 
cle, nie będzie rzeczą łat
wą. Taki „zabieg" przy na
szej, ponad 27-mllionoweJ 
ludności, równoznaczny jest 
z wyżywieniem, ubraniem 
itd. dodatkowo w 1960 r. 
około 9 min. ludzi. Dla 
każdej gospodarki podf w lg
nięcie takiego ciężaru by
łoby trudne. Jest ono szcze
gólnie trudne dla gospodar
ki polskiej, która zrobiła 
co prawda ogromne postępy 
w minionych latach, zwlasz 
cza w okresie 6-latkl, ale 
której potencjał ciągle Jesz
cze nie Jest na miarę na
szych potrzeb. Przeszkody, 
jakie wypadnle nam poko
nać dla osiągnięcia celu 
nakreślonego przez plenum, 
stają się Jeszcze bardziej wl 
doczne w świetle ujawnia-

Pomyślnie zapowiadają się 
stosunki handlowe 
ZSRR i Anglii

LONDYN. 31 lipca br. od 
powiadając na interpelację 
w Izbie Gmin w sprawie 
rozwoju stosunków handlo
wych między W. Brytanią 
a ZSRR, minister handlu 
Thorneycroft oświadczył, że 
wymiana handlowa między 
obu krajami będzie się roz
wijała pomyślnie.

Thorneycroft dodał, Iż je
go zdaniem, z radziecką de
legacją handlową „bardzo 
przyjemnie prowadzi się ro 
kawania“.

Węgry redukują 
siły zbrojne 

o 15 tys. żołnierzy
BUDAPESZT. Jak już po 

dawaliśmy, na plenum KC 
Węgierskiej Partii Pracują
cych, które odbyło się pod 
koniec lipca wysunięto wnio 
sek w sprawie przeprowa
dzenia redukcji liczebności 
sił zbrojnych Węgier o dal
szych 15 tys. żołnierzy i ofi
cerów. Agencja MTI dono
si, że rada ministrów na pod 
stawie tego wniosku podję
ła decyzję w sprawie doko
nania redukcji sił zbroj
nych.

nych ostatnio wielorakich 1 
ciężkich niedomagać, na 
które cierpi polska ekonomi 
ka. Słowem, abyśmy w 
1960 r. otrzymali realne 
płace 1 dochody przeciętnie 
prawie o 1/3 wyższe niż o- 
becnie, trzeba się będzie so 
lldnle napracować. Niejed
no w naszym życiu zmienić. 
Dla urzeczywistnienia tego 
celu konieczna Jest mobili
zacja wszystkich sił i środ
ków.

Wygląda na to, że nie wszys
cy to rozumieją. Wygląda na 
to, że nie wszyscy zdają soote 
sprawę ze złożoności postawio
nego zadania, z trudności, Ja
kie będzie nastręczało Jego wy 
konanie. Co prawda za to „nie
porozumienie" niemałą winę 
ponosi nasza propaganda, któ
ra w przeszłości lakierowała 
rzeczywistość, nie mówiła o 
trudnościach. Nie umieliśmy 
także wszczepić w społeczeń
stwo nawyków ekonomicznego 
myślenia. Ale tak czy Inaczej: 
świadomość, że realizacja za
mierzonego wzrostu realnych 
płac 1 dochodów będzie ciężką 
batalią — świadomość taka nie 
Jest u nas powszechna.

Byłoby, oczywiście, naiw
nością, gdybyśmy napisali, 
że dlatego i tylko dlatego 
rozlegają się u nas glosy 
twierdzące, iż zaplanowany 
wzrost realnych płac i do
chodów Jest zbyt mały. Sy
tuacja materialna poważnej 
części społeczeństwa Jest 
trudna, 1 to nawet nader 
trudna. Z całą szczerością 
stwierdziła to nartla. W o-

Obniżka cen 
w ZSRR

MOSKWA. Z dniem 1 
sierpnia br. obniżono w 
Związku Radzieckim ceny 
na niektóre rodzaje artyku
łów.

Potaniały między innymi 
telewizory, odkurzacze, apa 
raty fotograficzne, różne ga 
tunki papierosów, zabawki.

Na rzece Angarze powstaje 
Irkucka Elektrownia Wodna. 
Posiadać ona będzie 8 hydro- 
agregatów o ogólnej moey 660 
tysięcy kilowatów. Już w tym 
roku dwa agregaty elektrowni 
dadzą pierwszy prąd dla prze
mysłu.

Na zdjęciu: na budowie Ir
kuckiej Elektrowni Wodnej.

(Fot. CAF)

Przemysł radziecki 
wykonał plan 

produkcji globalnej 
pierwszego 

półrocza br.
w 102 proc.
MOSKWA. Opublikowano 

tu komunikat centralnego 
urzędu statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR o 
wynikach wykonania planu 
rozwoju gospodarki ZSRR 
za pierwsze półrocze 1956 
roku.

Jak wynika z danych sta
tystycznych komunikatu, 
przemysł radziecki wykonał 
plan produkcji globalnej 
pierwszego półrocza br. w 
102 proc.

Trzydzieści
kresie sześciolatki plan 
wzrostu stopy życiowej nie 
został zrealizowany. Mamy 
wielkie 1 palące potrzeby. 
Toteż, Jeśli wielu ludzi u- 
waża zaplanowany na bieżą
cą 5-latkę wzrost realnj'ch 
plac i dochodów za zbyt 
mały, to nie tylko dlatego, 
że nie docenia trudności 
związanych z realizacją te
go planu, ale i dlatego, że 
Jest im trudno związać ko
niec z końcem. I sądzę, 
zresztą zupełnie słusznie, że 
przewidywany wzrost real
nych płac 1 dochodów, wy
budowanie 1200 tys. izb 
mieszkalnych i wypełnienie 
Innych tego rodzaju zadań 
gospodarczych nie zaspoko
ją wszystkich istniejących 
potrzeb.

Partia chclalaby jak najprę- 
dzej, 1 to gruntownie polepszyć 
sytuację materialna społeczeń
stwa. To Jest celem partii. Po 
to budujemy socjalizm. Partia 
1 rząd dobrze zdają sobie spra 
wę i trudności, z jakimi bo
ryka się codziennie człowiek 
pracy. Ale co Innego potrzeby 
a co Innego możliwość zaspo
kojenia tych potrzeb. Wszyst
kich potrzeb, nawet najsłusz
niejszych, najbardziej sprawi.d 
llwych nie da się jeszcze la- 
spokoić w bieżącej 5-latce.

Możemy 1 powinniśmy, 1 za
powiedział to to w. <Xvzanld*>

Przyjęcie z okazji 
święta narodowego 

Szwajcarii
WARSZAWA. 1 bm. z o- 

kazji święta narodowego 
Szwajcarii poseł nadzwyczaj 
ny i minister pełnomocny 
Szwajcarii w Polsce Wer
ner Fuchss wydał przyjęcie 
w salach poselstwa w War
szawie.

W przyjęciu udział wzię
li; minister spraw zagra
nicznych — Rapacki, sekre
tarz Rady Państwa — 
Skrzeszewski, minister kul
tury 1 sztuki — Kuryluk, 
wiceminister handlu zagra
nicznego — Bajer, wyżsi 
urzędnicy MSZ, przedstawi
ciele świata naukowego 1 
kulturalnego oraz prasy.

Obecni byli szefowie ! 
członkowie przedstawi
cielstw dyplomatycznych 
akredytowani w Polsce.

ZŁOT0W PIERWSZY

Prawie wszystkie 
POM-y naszego woje
wództwa rozpoczęły już 
koszenie zbóż ozimych. 
Na czoło zdecydowanie 
wybija się tutaj POM 
Zlotów, którego trakto
rzyści skosili już w spól 
dzielnlach 260 hektarów 
zbóż. Drugim z kolei 
jest POM Szczecinek — 
72 ha. Jak wynika z 
danych WZR, w 
POM-ach Miastko, Do
brzyca, Słupsk, Bytów, 
Kalisz, Bobolice, Cza
plinek, Komnino I Ko
czała snopowiązałki sto
ją jeszcze bezczynnie.

SIEJĄ PO PLONY
W siewie poplonów 

zdecydowanie przodują 
spółdzielnie produkcyj
ne w rejonie POM Bia
łogard, które obsiały już 
poplonami ponad 15 ha. 
Również i Rymań ma 
na swoim koncie. 4 ha. 
W pozostałych POM-ach 
nie obsiano Jeszcze ani 
hektara.

W CZŁUCHOWIE 
NIE WIEDZĄ

Jak informują nas w 
Wojewódzkim Zarządzie 
PGR kierownictwo Zje
dnoczenia PGR Człu
chów nic Jeszcze nie zro 
bilo, aby zapoznać za
łogi z nowymi warunka 
mi wynagradzania pra
cowników PGR zatrud 
nlonych przy pracach 
żniwnych. A tymcza
sem żniwa Już się roz
poczęły.

Sądzimy, te dyrektor 
Zjednoczenia tow. Józ
ków oraz kierownik 
działu zatrudnienia 1 
płac nadrobią swoje nie 
dbalstwo w jak najkrót 
szym czasie.

wlcr na plenum, flo końca przy 
szlcgo roku w ramach doraźne
go planu załatwić szereg spraw 
flnansowo-bytowych. Podnosi
my więc płace najniżej uposa
żonym grupom robotników 1 
pracowników; wyrównamy 
wszelkie zalegle zobowiązania 
zakładów pracy | państwa wo
bec robotników z tytułu nlewy 
płaconych w terminie a należ
nych premii, nagród Itd. Obni
żymy, tam gdzie to będzie moi 
llwe, szczególnie wygórowane 
ceny Itp. Ale państwo nasze 
nie jest w stanie do 1160 r. 
radykalnie i z gruntu odmienić 
sytuacji mas pracujących. 
Wzrost średnich realnych płac 
i dochodów o 30 proc., a nie 
jest to mało — to wszystko co 
możemy zmieścić w planie, «eś- 
11 ma to być plan realny, plan 
możliwy do wykonania. Dlacze
go właśnie 30 proc.?

Otóż w odróżnieniu od 
planu 6-letnlego punktem 
wyjścia dla opracowania 
projektu planu 5-letnlego 
był wzrost stopy życiowej, 
a ściślej — średnich real
nych plac i przeciętnych re
alnych dochodów. Znaczy 
to, że wskaźnik ten nie jest 
wypadkową zamierzonego 
wzrostu produkcji przemy
słowej i rolnej, poziomu i 
kierunków Inwestycji itp. 
Wprost przeciwnie. Jeżeli 
planujemy, że produkcja 
przemysłowe wzrośnie w ro 
ku 1960 o 53—57 proę., >

Argentyna 
proponuje utworzenie 
bloku militarnego

krajów Ameryki 
Łacińskiej

NOWY JORK. Podsekre
tarz stanu w argentyńskim 
ministerstwie spraw zagra
nicznych Castineiras oznaj
mił, iż rząd Argentyny za
prosił rządy Brazylii i Urug
waju do wzięcia udziału w 
konferencji poświęconej omó 
wienlu planów obronnych na 
obszarze południowego At
lantyku.

Będzie to — powiedział Ca* 
stlneiras — wstępna konferencja 
w sprawie utworzenia systemu 
obronnego krajów Ameryki Ła
cińskiej. Główna kwatera tej or
ganizacji obronnej znajdowałaby 
się w stolicy Urugwaju — Mon- 
terldeo. Spodziewamy się ewen
tualnego przystąpienia do tej or
ganizacji wszystkich krajów A* 
merykl Południowej.

Komunikat argentyńskiego mi
nisterstwa spraw zagranicznych 
głosi, że plan utworzenia orga
nizacji obronnej jest „praktycz
ną realizacją jedności krajów 
Ameryki Łacińskiej", o której 
mówiono na konferencji prezy
dentów państw Ameryki w Pa
namie.

Sesja Zgromadzenia 
Narodowego CSR 
zakończyła obrady

PRAGA. Zakończyła się 
tu sesja Zgromadzenia Na
rodowego Republiki Czechu 
słowackiej.

Sesja omówiła expose pre 
miera CSR Slroky'ego. De
putowani Jednomyślnie za
aprobowali działalność rzą
du i wyrazili mu votum za
ufania.

Zgromadzenie Narodowe u- 
chwallło również ustawę doty
czącą słowackich organów na
rodowych. Uatawa przewiduje 
zwiększenie uprawnień 1 obo
wiązków słowackiej rady naro
dowej oraz innych resortów. 
Słowacka rada narodowa będzie 
miała obecnie duże uprawnie
nia w dziedzinie kierowania ga 
spodarką narodową.

Zgromadzenie Narodowe CSR 
na wniosek komisji spraw za
granicznych Jednomyślnie u- 
chwallto rezolucję popierającą 
apel Rady Najwyższej ZSRR 
do parlamentów wszystkich 
krajów w sprawie rozbrojenia

Zgromadzenie Narodowe u- 
dzieliło również poparcia apelo
wi parlamentu japońskiego z 
lutego 1956 r., który zawiera 
żądanie zakazu bront jądrowej 
oraz prób z tą bronią.



Centralne Zarządy Przemyślu Bawełnianego t Zarrebnago 
zorganizowały w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie po
kaz kolekcji wzorów wybranych do produkcji na rok 1K7.

Na zdjęciu: fragment pokazu.
CAF — fot. Grzęda

Z narady ukraińskich działaczy

Powstał tymczasowy Woj. Komitet
Ukraińskiego Towarzystwa 

Społeczno-Kulturalnego
28 lipca br. odbyło się w 

Koszalinie zebranie aktywu 
ludności ukraińskiego pocho 
dzenia, zamieszkującej na
sze województwo. W obra
dach. które poświęcone by- 
ly wyborom tymczasowych 
władz wojewódzkich Towa
rzystwa i omówieniu najważ 
niejszych zadań wziął udział 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Ukraińskiego To
warzystwa Społeczno - Kul
turalnego ob. Makuch.

Przebieg obrad i dyskusja 
wskazują, że powołanie ta
kiego komitetu w obecnym 
okresie jest szczególnie waż 
ne i celowe. Do tej pory bo
wiem ludność pochodzenia 
ukraińskiego, zamieszkała 
przeważnie na wsi, żyła w 
poważnym odosobnieniu, nie 
jednokrotnie napotykała na 
szereg trudności i brak zro 
zumienia ze strony aparatu 
rad narodowych i innych 
instytucji. Powołanie Woje 
wódzkiego Komitetu Towa
rzystwa, nadanie mu real
nych organizacyjnych ksztal 
tów, pozwoli rozwiązać sze
reg trudnych problemów, 
wystąpić przeciwko wszel
kim nacjonalistycznym prze 
jawom elementów reakcyj
nych, jak również z dru
giej strony rozwinąć ożywio 
ną działalność kulturalno- 
oświatową wśród samych 
Ukraińców.

Mówili o tym szczegółowo 
liczni dyskutanci, krytyku
jąc bolączki i równocześnie 
wskazując drogi wyjścia. 
Mieszkaniec pow. bytowskie 
go. obecnie student filologii 
UJ ob. Jarosław Chrycko- 
wian zwrócił uwagę na ce
lowość zakładania kół Towa 
rzystwa przede wszystkim 
w większych skupiskach lud 
ności ukraińskiej. Mówił 
on też o potrzebie nauczania

rolna — o 25 proc.. Jeżeli 
planujemy odpowiednio du
ży wzrost wydajności pracy 
1 w sumie zwiększenie do
chodu narodowego o 50 
proc., to właśnie dlatego, 
żeby zabezpieczyć planowa
ne zwiększenie realnych 
płac 1 dochodów. Czyli oprą 
cowując projekt nowego pla 
nu podporządkowaliśmy 
sprawie polepszenia warun
ków życiowych to wszystko, 
od czego poprawa ta zależy. 
A nie odwrotnie.

W toku ogólnonarodowej dys 
kusji nad planem s-letnim wie
le miast i miasteczek wystąpiło 
* tadaniem podjęcia na Ich te
renie budowy nowych fabryk 1 
przedsiębiorstw. Postulaty te. 
niestety, uwzględnione będą w 
niewielkiej mierze. Dzieje >ię 
tak nie tylko dlatego, że posta
nowiliśmy zmniejszyć udział in
westycji w podziale dochodu na 
rodowego, co jest niezbędne dla 
osiągnięcia zaplanowanego wz.ro 
stu realnych plac robotniczych, 
ale także dlatego, że w okresie 
s-latki rozpoczęliśmy budowę 
wielu obiektów, których nie 
zdążyllłmy skończyć. Toteż w 
obiektach tych zamroziliśmy 
niemałe środki. Teraz przy 
stosunkowo niewielkich wkła
dach możemy sprawić. abv 
‘rodkl te „ożyły", Np. na bu
dowę fabryki chloru w Oświę
cimiu wydatkowaliśmy dotąd 
«koio 150 min złotyeh. t o- 
żrżymaliżmy w efekcie s tys. 
w» «><|or'i rocznie. Projektuje-

języka ukraińskiego wszę
dzie tam, gdzie jest duża 
liczba dzieci ukraińskich. 
Jako przykład podał on 
wieś Gostkowo (pow. By
tów). Około 30 dzieci — U- 
kraińców pozbawionych jest 
tam nauki swego rodzinnego 
jęgyka. Ten sam dyskutant 
poruszył bardzo ważny pro
blem niedostatecznego zao
patrzenia w literaturę wy
dawaną w języku ukraiń
skim.

Ob. Saładziak t Między
borza (pow. Człuchów), będą 
ęy kierownikiem świetlicy 
gromadzkiej, podzielił się 
z zebranymi swoimi uwa
gami na tematy współżycia 
tamtejszych Ukraińców z 
miejscową ludnością polską.

Trzeba stwierdzić, że w 
większości wypowiedzi pod
kreślano jeszcze powszechne 
zjawisko bierności i braku 
pomocy wobec ludności u- 
kraińskiei ze strony rad na 
rodowych. Warto więc zwró 
cić na ten moment baczniej
szą uwagę. Prezydia rad na
rodowych muszą ludności 
ukraińskiej, ludności mniej
szościowej, okazać więcej 
wszechstronnej pomocy, ra
dy i zainteresowania. Trze
ba tępić publicznie wszelkie 
przejawy odradzającego się 
gdzieniegdzie nacjonaliz
mu. Tylko na takim podłożu 
będzie można mówić o wzr* 
staniu wzajemnego zaufania.

Uczestnicy narady powo
łali też władze tymczasowe
go Wojewódzkiego Komitetu 
Ukraińskiego Towarzystwa 
Społeczno - Kulturalnego w 
następującym składzie: prze 
wodniczący Komitetu ob. Ty- 
pg, zastępca przewodniczą
cego ob. Hańczy szyn, aekre 
tarz ob. Serkiz.

(Jr)

my teraz wyda* na tę budowę 
jeszcze U.S proc, sumy już wy 
Matkowanej. Za to produkcja 
wzrośnie o l«i proe. Słowem, 
w dziedzinie Inwestycji ma na
stąpić w okresie Siatki okres 
swego rodzaju żniw. Właśnie 
..żniwa" te. zapowiadające po
ważny wzrost produkcji przy 
stosunkowo niewielkich kosz
tach. odegrały dużą rolę przy 
planowaniu realnych plac i do 
chodów, .lak widać, owa S0 
proc, wynikają ze ścisłego ra
chunku. w którym uwzgłędnlo 
ne zostały wszystkie możliwoś
ci.

Mimo to byłoby niesłusz
ne, gdybyśmy powiedzieli, 
że przewidziany wzrost re
alnych plac 1 dochodów Sta
nowi absolutny kres na
szych możliwości. Plany u- 
kladają i — co najważniej
sze — realizują ludzie. Jest 
więc rzeczą oczywistą, że 
jeśli plany produkcji w ble 
/ącej pięciolatce będą prze
kroczone, a jej koszty zma
leją poniżej przewidzianych 
wskaźników, jeżeli szybciej 
oddamy do eksploatacji za
kłady, które będziemy doin- 
westowywać, wtedy możli
wości polepszenia naszego 
życia będą większe.

W roku bieżącym pu ■zjicH- 
lejazych obliczenlaeh rząd do- 
ssedt do wniosku. śe dysponuje 
n« rsgnlarję i padwyikę płse 
sumą 5 miliardów złotych. A 
wjd» na te cele i mlHaydó*

Ryba psuje się od głowy
KIEDY człowiek zrobił 

głupstwo — powinien 
mleć cywilną odwagę, 

aby przyznać się do tego i 
błąd swój naprawić jak naj
szybciej. Mój rozmówca, 
niestety, nie posiadał ani 
grama tej cennej zalety. Nie 
zauważył prawdopodobnie 
przy tym, że obradował już 
XX Zjazd, który m. in. ob
nażył metody strojenia się 
w piórka „obrońców ludu" 
przez różnych działaczy, omi
jających pod tym płaszczy
kiem prawdę.

Słucham więc potoku o- 
skarżycielskich słów, notu
jąc po kolei co ostrzejsze e- 
pitety: były wójt, pijak, war
choł, zdewastował gospodar
stwo, awanturnik, wyznaw
ca (o zgrozo!) kościoła naro
dowego itp. A wszystkie epi
tety miały na celu wyjaśnie
nie, dlaczego tow. Pondo, 
przewodniczący Prezydium 
PRN w Szczecinki! — on był 
właśnie moim rozmówcą — 
wspólnie ze swoim zastępcą 
Czymborem wyrzucili z mie
szkania we wsi Przeradż Ja
na Rudzińskiego, aby na je
go miejscu ulokować ojca 
przewodniczącego Pondo. I 
to wszystko działo się pod 
pozorem zorganizowania w 
Przeradziu izby porodowej.

Nienadzwyczajna opinia, 
jaką rzeczywiście ma we wsi 
Rudziński, w niczym nie 
zmienia faktu, że tow. Pondo 
nadużył swej władzy w ce
lu osiągnięcia osobistych ko
rzyści. Zastraszono Rudziń
skiego, zmuszając go do wy
prowadzenia się do innej wsi, 
gdzie otrzymał mieszkanie. 
Przy tym transport odbył 
się na koszt Prezydium 
PRN.

Cała sprawa miała miejsce 
w maju 1 prawdopodobnie 
nigdy nie ujrzałaby światła 
dziennego, gdyby towarzysze 
Pondo i Czymbor — trudno 
bowiem tutaj pisać o Prezy
dium PRN — dotrzymali wa 
runków „umowy" z Rudziń
skim i przydzielili mu na no
wym miejscu mieszkanie ta
kie. jakie obiecywali. Nie
stety, stało się inaczej i Ru
dziński zaczął się skarżyć. A 
stało się inaczej dlatego, bo
wiem dom, w którym obec
nie mieszka Rudziński, zaj
mują nauczycielki miejsco
wej szkoły. Gdyby i je usu
nięto z mieszkań sprawa od 
razu nabrałaby rozgłosu. Po
za tym o budynek stara się 
miejscowy komitet rodziciel
ski na mieszkania dla wszy
stkich nauczycieli.

Rudziński niezadowolony z 
mieszkania na pierwszym 
piętrze, ma bowiem pięcioro 
drobnych dzieci, napisał 
skargę do Komitetu Powia
towego PZPR w Szczecinku. 
Nie zapisano jej, jak robi się 
to normalnie, w dzienniku 
przyjęć, natomiast otrzymał 
ją do rąk własnych tow. Ba-

rh Skąd te dwa dodatkowe 
miliardy? Otóż rseez w tym, 
że w ostatnim okresie „nadpro- 
gramowo” wzrosła hodowla l 
— co za tym Idzie — skup żyw 
ca. W takich warunkach, w 
warunkach zwiększenia masy 
towarowej na rynku, można by 
ło wydatkować 2 miliardy wię
cej. Kto może powiedzieć, te 
takie ..niespodzianki** nie zda
rzą się nam również w przy
szłości, tym hardziej, że istnie
je dU nich coraz to bardziej 
sprzyjający klimat?

Przecież —- a plenum pod 
kreśliło to z całą mocą — 
dalej i z uporem demokra
tyzować będziemy nasze ży
cie. Kontynuować będziemy 
z jeszcze większą silą niż 
dotychczas pracę nad decen
tralizacją .naszej gospodir- 
kl. Chcemy uczynić głów
nym ogniwem naszej ekono 
miki — przedsiębiorstwa. 
Planujemy uruchomienie 
atrakcyjniejszych niż do
tychczas bodźców material
nych w produkcji — chce 
my bardziej zainteresować 
wynikami pracy załogi, za
pewnić swobodę robotniczej 
t pracowniczej inicjatywie. 
Słowem, wielki t różnorod
ny Jest arsenał środków, 
które partia 1 rząd postano
wiły uruchomić po to, by 
silniej biło w Polsce tętno 
pracy. Czy w takich warun
kach zaplanowany wzrost 
realnych płac i dochodów 
nie może być urzekroczo 
ny?

sik, I sekretarz KP. Na tym 
się skończyło, skarga nie zo
stała nigdzie rozpatrzona. 
Nikt z Rudzińskim nie roz
mawiał. Nikt nie zdobył się 
na jedno słowo krytyczne 
pod adresem tow. Pondy. Nie 
wymaga to chyba komenta
rzy.

Stare przysłowie powiada, 
że „ryba psuje się od gło
wy". Sprawa, o której piszę, 
jest widomym przykładem 
słuszności tego przysłowia. 
Drobne i mniej drobne świń- 
stewka i nadużycia ludzi 
zbliżają. Powodują wzajem
ne zobowiązania. Życie ukła
da się w myśl starej zasady: 
nie rusz ty mnie, nie ruszę 
ja ciebie, obaj bowiem o so
bie wiele wiemy. Stąd ro
dzą się również tendencje rio 
utrącania niewygodnych, kry 
tykujących zło ludzi. W 
Szczecinku takich historii 
znaleźć można znacznie wię
cej, szczególnie na wsi.

Ludzie różnie mówią na 
przykład o przewodniczą
cym Prezydium MRN w O- 
konku. Sprawa była w KP 
i Prezydium PRN. Dobry 
organizator. Opinia ta po
mogła zatuszować wszelkie 
ekscesy przewodniczącego 
Prezydium MRN. Za to in
struktor KP, który złożył 
meldunek, zasłużył u tow. 
Pondy na opinię rozrablacza, 
nie umiejącego żyć z ludź
mi. Nowa spółdzielnia pro
dukcyjna zorganizowana wio 
sną br. — Ciosanlec. Człon
kowie jej do dzisiaj nie wie
dzą, gdzie l ile mają ziemi. 
RZS Pniewo ma 87 kwintali 
nadwyżki zboża w magazy
nie, bowiem bilans zrobiono 
pod naciskiem PZR przed 
zakończeniem omłotów. Człon 
kowle spółdzielń i chłopi in
dywidualni skarżą się na ku
moterstwo i zatruwanie im 
życia przez urzędników z 
Prez. GRN Pniewo. Na te
renie gromady Gwda Wielka 
jest 400 hektarów łąk użyt
kowanych na dziko, o któ
rych w powiecie nikt nic nie

wie. W zespole PGR Lotyń 
nie wydano załodze deputa
tów. Przykładów takich z te
renu całego powiatu przyta
czać można bez liku.

Sprawy te, ocena pracy 
PZR, miały stać się przed
miotem obrad Prezydium 
PRN. Jak oświadczono ml w 
powiecie, do dzisiaj nie o- 
mawlano ich. Czyżby więc 
towarzysze Pondo i Basik 
byli zadowoleni z pracy Po
wiatowego ZR i Czymbo- 
ra? Czy też może działa tu
taj stara zasada: nie rusz ty 
mnie, nie ruszę ja ciebie?

Wydaje się, że odpowiedz! 
na to pytanie powinny spo
łeczeństwu Szczecinka i po
wiatu udzielić Wojewódzka 
Komisja Kontroli Partyjnej 
oraz Wojewódzki Zarząd Roi 
nictwa, bowiem warto, aby 
zajęły się powiatem i nie 
zawsze jasnymi sprawami 
jego kierowników.

WŁODZIMIERZ WODECKI

Rodzice mogą 
spokojnie pracować

Władzio i Zdzisiek, chociaż sq już prawie kawalerami patrzą 
pożądliwie na butelkę, z której korzysta niala Tereska. ;

Tuż obok, w 
małym pomie
szczeniu znajdu
je się bogato 
zaopatrzone w 
zabawki przed
szkole. Są tu 
książki z pię
knymi obrazka
mi, komplety 
mebli dla lal
kowych salo
nów, kuchnia 
wraz ze sprzę
tem, wiaderka, 
piłki, samocho
dy, traktory i 
pociągi, a na
wet cały war
sztat stolarski.

Każde dziec
ko znajdzie tu 
dla siebie ulu
bione zajęcie. 
Rodzice mogą 
więc spokojnie 
pracować w po
lu.

Danusia i Krysia oglądają z zainteret 
sowaniem obrazkową bajkę.

Rysiek l Janusz zabrali się do reperacji zepsutych 

Tekst i zdjęcia: ORŁOWSKI

NOT przejmuje 
kluby TiR
W gabinecie propagandy! 

produkcyjno - technicznej w. 
WDK w Koszalinie odbyła 
się konferencja kierowników 
komórek wynalazczości przy; 
zakładach pracy. Na konfe-« 
rencjl omówiono sprawy; 
związane z przejęciem klu- 
bów TiR przez Naczelną Or
ganizację Techniczną. |

W związku z tym przed 
klubami wynalazczości w z* 
kładach przemysłowych stoi 
zadanie ożywienia 1 uatrak- 
cyjnienia pracy racjonaliza
torów. Nowy statut 1 pro
gram działalności, który omó 
wiono, określa sposoby wy
korzystania klubów do pod
niesienia poziomu wyszkole
nia technicznego robotni* 
ków i wprowadzenia do szkol 
lenia filmów naukowych, 
przezroczy, wystaw, odczy
tów, kursów kreślarskich 
itp.

(żel)

ma pieczę nad żłobkiem. W 
widnej i przestronnej izbie 
stoj'ą rzędem czyste zaście
lone łóżeczka, a w nich odpo
czywają przyszli spółdzielcy, 
po smacznym obiedzie wy
ssanym przez smoczek z bu- 
telki.

W spółdzielni produkcyjnej 
„Wolna Wola" w Nosibądach 
od kilku lat czynne są żłobek 
i przedszkole.

W okresie prac żniwnych 
wszystkie pracujące matki od
dają swoje maluchy pod opie
kę Apolonii Blaszczyk, która

Powitani 
słomą

Obstąpili samochód, nie 
pytając nawet o zawód 
przyjezdnych.

— Chodźcie na górę, zoba
czycie jak mamy mieszkać.

Mała izdebka. Gołe łóżka. 
Na podłodze kupa słomy. 
Nic więcej.

Dochodzi godzina 14.
— Obiad jedliście?
— Nie, skąd. Co kto przy 

Wiózł ze sobą to i zjadł. Tu 
stołówki nie ma.

Taką sytuację zastało w 
Dąbrowie, w dniu 17 lipca 
18 pracowników grupy me
lioracyjnej zespołu PGR 
Przechlewo. Kierownik go
spodarstwa Nowak zrobił co 
mógł. Do chwili przyjazdu 
grupy o niczym nie wiedział. 
Wieczorem wszystko było 
już w porządku.

Robotnicy melioracyjni 
wysunęli pretensje pod adre 
sem technika Majorowicza: 
nie opiekuje się nimi (powi
nien dać znać do Dąbrowy 
wcześniej, że przyjeżdżają), 
dezorganizuje robotę i prze
rzuca się ich z miejsca na 
miejsce. Nic nie zrobili. Nie 
ich wina. Ale t nie zarobi
li. Czyja wina?

Przy telefonie technik Ma 
jorowicz.

— U nas, towarzyszu, nie 
można tak zaplanować ro
boty żeby grało. Tam trze
ba dawać ludzi, gdzie są po 
trzebnl.

— Czy’ to znaczy, że mają 
mniej zarabiać?

— Ja nie wiem, towarzy- 
szu. zresztą ja nie mam z 
nimi (tymi z Krupy meliora
cyjnej — red.) nic wspólne
go.

— A kto?
— Borkowski,
Koniec wizji lokalnej. Ko

niec rozmowy.
Najłatwiej zrzucić z siebie 

odpowiedzialność. A chodzi 
o 18 robotników, których 
trzeba traktować po pierw
sze — jak ludzi, po drugie — 
jak ludzi, pa trzecie — jak 
ludzi-

(m)

procent



Racjonalizatorstwo - 
dziedzina zaniedbana
Dawno już temu w 

Słupskiej Fabryce Na
rzędzi Rolniczych roz

mawiałam z inż. Maldrenem, 
zajmującym się w tym za
kładzie „z urzędu" sprawa
mi racjonalizacji i wynalaz
czości. Pokazywał mi wó’> - 
czas rozliczne sprawozdania 
1 dane statystyczne, zapo
znał z planami nadsyłanymi 
przez Centralny Zarząd, do
tyczącymi ilości i wartości 
usprawnień i wynalazków, 
które muszą być dokonane w 
danym miesiącu. Plan taki 
określa bardzo „pryncypial
nie" i drobiazgowo: dajmy 
na to, w miesiącu marcu 
trzeba zgłosić 10 projektów 
racjonalizatorskich, które r 
zastosowaniu powinny przy
nieść np. 30 tys. zł oszczęd
ności.

Komu to 
potrzebne?

Już sama zasada tak szcze
gółowego planowania na naj
wyższym bądź co bądź szcze
blu dla szczebla najniższego 
żywo przypomina słynne pe- 
kapegowskie kiszone ogórki. 
Przeważnie zresztą jest tak, 
że miesięczne odchylenia w 
realizacji tego planu są bar
dzo znaczne. Cyfry „wytyczo
ne" przez czynniki centralne 
nie stanowią nawet punktów 
orientacyjnych. Po co więc 
potrzebne jest — i komu 
potrzebne takie „planowa
nie" wynalazczości?

Rozmawiałam na ten temat 
również z naczelnym Inżynie
rem WZP tow. Światem 1 Inż. 
Gawrońskim z działu technicz
nego WZP. Doszliśmy do wnlo- 
aku, że jest ono potrzebne za
pewne niektórym towarzyszom 
■w departamencie techniki dla 
uspokojenia własnych sumień. 
Ze „trzyma sle rękę na pulsie" 
1 te myśl twórcza licznych rzesz 
racjonalizatorów jednak została 
ujęta w pseudologtczną oprawę 
aż nadto szczegółowych wytycz
nych, znakomicie upraszczają
cych schematyczną sprawozdaw
czość.

Zgodziliśmy sle również co do 
tego, te o kierunku 1 rozwoju 
wynalazczości decydują ostatecz 
nie 1 przede wszystkim nie owe 
plany mlesleczne, nadsyłane 
przez centralne zarządy, lecz 
warunki w zakładzie pracy 
sprzyjające lub niesprzyjające 
rozwojowi wszelkie! myśli twór
czej, atmosfera rozbudzająca za
interesowanie postępem techntcz 
nym, klimat sprzviajacv poczy
naniom racjonalizatorów.

Świadczy o tvm rzeczywi- 
atość. W niektórych wypad
kach jednak okazuje się ona 
bardzo smutna.

Martwe punkty
Koszalińska Fabryka Me

bli. Zakład — jak na warun
ki Koszalina — dość duży. 
Na początek rozmawiam z 
inż. Jóźwlakiem, który ma 
obowiązek czuwać nad ca
łością ruchu -acjonalizator- 
skiego w KFM.

Inż. Jóźwiak Jest wyraź
nie znudzony tematem. Co 
tu jest? Niczego nie ma. Ani 
klubu techniki i racjonaliza
cji, ani żadnych biuletynów 
tematycznych, żadnego zain
teresowania tymi snrawami i 
rzecz jasna — żadnych wy
nalazków 1 usnrawnień No, 
żadnych, to przesada. W u- 
biegłym miesiącu wpłynął 
jeden wniosek, w tym mie
siącu też jeden... Co do od
górnego planowania wyna
lazczości, inż. Jóźwiak żywo 
wyraża swoją dezaprobatę: 
cóż to za pomysły, rzeczy
wiście — ludzką myśl pla
nować. tak kapryśną i nie
uchwytną ...

No tak, zgoda, ale — ludz
ką myśl można przecież po
budzać do aktywnego wysił
ku w newnvm określonym 
kierunku, można wzbudzać 
chęć rozwiązania pewnych 
określonych problemów tech
nicznych, można sugerować 
I niepokoić... Tylko, że me
todą dłubania palcem w no
sie tego sie nie dokona. A 
Jak stwierdzam towarzysze 
pracy Inż Jóżwiaka, jest to 
jego podstawowe zajęcie. 
Wprost przykro natrzeć na 
tego młodego człowieka o 
Ironiczno-sennym wełrzeniu, 
najwyraźniej znudzonego 
własną bezczynnością.

Na naradach racjonalizato
rów wiele mówiło się o bez
dusznym. obojętnym stosun- 
ka niektórych dyrekcji za
kładów do problemu racjo

nalizacji i wynalazczości. 
Przykład KFM wskazuje, że 
nie bez racji. Od lutego br. 
inż. Jóźwiak pracuje na tym 
stanowisku w KFM — i od 
lutego nic w tym zakładzie 
w dziedzinie wynalazczości 
nie zmieniło się na lepsze, 
przeciwnie, sytuacja pogar
sza się. Jak dotąd, nie po
czyniono żadnych kroków, 
żeby racjonalizatorstwu w 
tym zakładzie nadać jakiś 
określony kierunek 1 sens.

TOR w Koszalinie. Tu 
znowu wśród załogi i pra
cowników inżynieryjno-tech 
nicznych panuje przekona
nie, że „ostatnie słowo tech
niki" w ich zakładzie zosta
ło już powiedziane i nie po
zostało nic do dodania. Stąd 
również marazm 1 zastój w 
ruchu racjonalizatorskim na 
terenie tego zakładu,

Rejestracj a 
czy inspiracja?

Powróćmy do spraw natu
ry bardziej ogólnej, zwłasz
cza do tego, co nazwaliśmy 
atmosferą i klimatem sprzy
jającym rozwojowi racjona
lizatorstwa.

Ogniwem skupiającym dzia
łalność wynalazców 1 racjonali
zatorów, kierującym 1 inspiru
jącym są — a przynajmniej po
winny być — kluby techniki 1 
racjonalizacji w zakładach, pra
ca tych klubów w naszym wo
jewództwie jest poważnie zanie
dbana. Przy okazji przejmowa
nia klubów przez kola NOT, 
która to akcja przebiega w tem
pie iście ślimaczym, wychodzi 
na Jaw wiele ukrytych dotąd 
braków 1 usterek. Z materia
łów częściowo zgromadzonych 
Już w wojewódzkim oddziale 
NOT W'ynika, te w wielu wy
padkach kluby zamiast być o- 
srodkiem myśli twórczej, „twór 
czego niepokoju", przekształciły 
się w komórki blćrnle rejestru
jące samorzutnie zgłoszone wy
nalazki i usprawnienia, pozo
stawiające racjonalizatorów ich 
własnemu losowi, własnemu do
świadczeniu. własnej tzw. „smy- 
kalce". Kluby pracują przeważ
nie bez właściwie sporządzonych 
perspektywicznych planów pra
cy I planów finansowo-rzeczo
wych. Stad wyłanlaja sie często 
trudności z finansowaniem zgło
szonych 1 przyjętych wniosków, 
co bynajmniej nie nastraja op
tymistycznie projektodawców. 
Kluby nie prenumerują pism 
technicznych swojej branży, biu 
letynów wydawanych przez 
NOT, Informujących o postępie 
technicznym w Polsce I na świe
cie. Do rzadkości należy orga
nizowanie roboczych fule „galo
wych") narad racjonalizatorów 
z pokrewnych sobie zakładów.

Pozytywny wyjątek stano
wią tu kluby TiR w POM 
I leśnictwie. Systematycznie 
wydają one własne biulety
ny. w których informują o 
aktualnie prowadzonych u 
siebie pracach racjonaliza
torskich. Dzięki temu nie 
może zaistnieć tam absur
dalna sytuacja, że kilku ra
cjonalizatorów w kilku 
POM-ach pracuje nad jed
nym usprawnieniem, nic o 
sobie nawzajem nie wiedząc. 
A zdarza się tak w wielu 
zakładach Innych branż. Zda 
rza się również, że cenne po
mysły i usprawnienia, któ
re zdały egzamin w jednym 
zakładzie, docierają do in
nych pokrewnych zakładów 
bardzo opieszale.

Niepotrzebne 
„imitacje44 świetlic

Kluby techniki I racjona
lizacji w naszych zakładach 
nie mają odpowiednich wa-

Do Karlowrh Varów przybył! na niedawno zakończony Fe
stiwal przedstawiciele kinematografii 43 krajów. 34 państwa 
stanęły do współzawodnictwa, przysyłając ponad 40 filmów, 
w tym S poza konkursem.

Na zdjęciu: grupa aktorek. Pośrodku artystka ratufecka 
Smirnowa- ,ot- ” CAlr

runków pracy. Chodzi prze
de wszystkim o pomieszcze
nia. Nawet nieźle rozwijają
cy się klub Słupskich Fa
bryk Mebli boryka się z du
żymi trudnościami związa
nymi z brakiem pracowni 
dostępnej dla wszystkich 
pragnących z niej korzystać 
racjonalizatorów. Natomiast 
pomieszczenie klubu TiR 
Słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych przypomina sztyw 
nie i schematycznie urządzo
ną świetlicę, nie zaś robo
czą pracownię. Rzecz cha
rakterystyczna: nawet kluby 
dysponujące odpowiednimi 
pomieszczeniami urządzają 
w nich coś w rodzaju świet
lic ze ściankami ozdobiony
mi hasłami i plakatami o roz' 
woju techniki, nie ma tam 
natomiast warunków do pra 
cy nad projektem.

Oczywiście, prawidłowa 
praca klubów TiR, oparta na 
perspektywicznych założe
niach, zharmonizowana z pla 
nami postępu technicznego 
zakładu, oddolne planowanie 
wynalazczości (nie w sensie 
zgłoszenia tylu a tylu pro
jektów w danym okresie, a 
w sensie rozwiązania jakie
goś pilnego dla zakładu pro
blemu technicznego) — to 
tylko jeden z ważnych czyn
ników kształtujących to, co 
nazwaliśmy atmosferą sprzy
jającą rozwojowi racjonali
zatorstwa. Wydaje się, że 
od tego właśnie należy za
cząć generalną batalię o rze
czywiste, nie „paplerkowo- 
sprawozdawcze" ożywienie 
ruchu racjonalizatorskiego w 
naszym województwie. Wy
daje się również, że koła i 
zarządy NOT będą miały 
najwięcej do zrobienia na 
tvm odcinku, ponieważ wła
śnie w chwili obecnej za
kładowe koła NOT przejmu
ją pod bezpośrednią opiekę 
i zarząd kluby TiR.

CZ. ŻURAWIE

W Polsce bawił 30-osobowy 
hinduski zespół artystyczny, 
którj- w czasie 10-dnlowego po
bytu w naszym kraju dal przed
stawienia w Warszawie, Łodzi 1 
Krakowie,

Na zdjęciu: solistka zespołu 
Kumarl A. Sarada.

Polityka i nomenklatura
Nazwą „nomenklatury" określamy zatwierdzanie przez in

stancje partyjne kandydatów na ważne polityczne stanowis
ka we władzach, Instytucjach 1 przedsiębiorstwach tereno
wych. Niewątpliwie zależy nam na tym, aby przewodniczą
cy prezydium rady narodowej, kierownicy ważniejszych jej 
wydziałów czy dyrektorzy dużych przedsiębiorstw byli lu
dźmi jak najbardziej nadającymi się na te stanowiska.. Wni
kliwa analiza kandydatur przeprowadzona przez egzeku
tywę komitetu partyjnego daje poważną gwarancję trafnego 
wyboru.

„MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ" 

W TELEWIZJI MOSKIEWSKIEJ 
I W AŁMA - ATA

Sztuka G. Zapolskiej „Moral
ność pani DulskleJ" zajęła trwa 
lą pozycję w repertuarze wielu 
teatrów radzieckich. Obecnie 
wystawia Ja w Alma-Acle Dra
matyczny Teatr z Frunze (Kir
giska SRR) bawiący na gościn
nych występach w atolicy Ka- 
aachstanu.

W dniu 31 ub. m. „Moralność pa 
ni DulskleJ" w wykonaniu arty
stów Kijowskiego Państwowego 
Teatru Im. Lest Ukrainki trans
mitował moskiewski ośrodek te
lewizyjny.

(wl)
KLUB ILUZJONISTÓW 
POLSKICH POWSTAŁ 

W WARSZAWIE

W Warszawie odbył »lę zjazd 
polskich Iluzjonistów, na któ
rym uchwalono założenie klu
bu Iluzjonistów polskich przy 
Zjednoczonych Przedsiębior
stwach Rozrywkowych.

Do zadań klubu należeć bę
dzie wzajemna wymiana do
świadczeń, załatwianie spraw re 
pertuarowych, utrzymywanie 
kontaktów z zagranicą i In. W 
wyniku obrad powołano tym
czasowy zarząd klubu, który 
zajmle się zwołaniem pierwsze
go walnego zjazdu Iluzjonistów 
z całego kraju.

ogolnopolska wystawa 
GRAFIKI I RYSUNKU 

W POZNANIU

W salonie Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych w Poz
naniu otwarta została I ogólno
polska wystawa grafiki 1 ry
sunku. Zawiera ona prace za
kupione przez Ministerstwo 
Kultury 1 Sztuki na wystawie, 
która odbyła się w czerwcu 
br. w warszawskiej „Zachęcie".

„SPOTKANIE" ANOUILHA 
W TEATRZE 

SZCZECIŃSKIM

W Teatrze Polskim w Szcze
cinie odbyła się premiera sztu
ki pt „Spotkanie" Jean Anouil
ha w przekładzie T. Żerom
skiego, „Spotkanie" jest z ko
lei Iś premierą teatrów szcze- 
cińskloh w sezonie artystycz
nym IłO/W.

Jak jednak sprawa ta wyglą 
da w praktyce? Otóż np’ 
KP Białogard, ma w swojej 
nomenklaturze około 300 sta
nowisk. Podobnie jest w KM 
Słupsk, a i w innych powia
tach liczba ta jest spora. Oczy 
wiście nawet w największym 
powiecie nie naliczymy tylu 
Kierowników wydziałów rad 
czy dyrektorów fabryk. Mamy 
tu więc do czynienia z bardzo 
rozszerzoną interpretacją no
menklatury. Do stanowisk ob
jętych nomenklaturą zalicza 
się nieraz „stanowiska" bu
chalterów, magazynierów I in
nych.

Wymowa tych liczjj jest nie
odparta. Nie bójmy się powie
dzieć, że liczby te wskazują 
na system nadmiernego, odgór 
nego decydowania przez in
stancje partyjne — ogranicza 
jącego odpowiedzialność orga
nizacji. Mówią one o niewła
ściwym pojmowaniu form kie
rownictwa partyjnego. Bo cho 
ciąż każdy komitet powiatowy 
ma prawo, a nawet obowią
zek oceniać politykę kadrową 
rad czy przedsiębiorstw na 
swym terenie, to jednak nie 
może mianować wszystkich re 
ferentów. A jeśli tak robi, to 
przekształca się w jakieś biuro 
personalne, odbierające chleb 
istniejącym przecież przy ra
dach referatom zatrudnienia.

Sprawa nadania właściwych, 
jedynie słusznych i koniecz
nych rozmiarów, tzw. nomen
klaturze nabiera szczególnego 
znaczenia dziś, w okresie po
wszechnej walki o dalszą de
mokratyzację całego naszego 
życia, o przywrócenie i ścisłe 
przestrzeganie leninowskich 
norm życia partyjnego. Dlate
go też warto poddać grunto
wnej analizie skutki dotych
czas stosowanej nomenklatu
ry

Zacznijmy od tego, że wy 
olbrzymiony zasięg „nomenkla 
tury", przy obecnych możliwo 
ściach kadrowych naszych ko 
mitetów, już z góry uniemożli 
wia rzeczywiście wnikliwe roz 
patrzenie owych kilkuset kan 
dydatów. Toteż, silą rzeczy, 
tak pojęta nomenklatura ogra 
nicza się do formalnego obsa 
dzania stanowisk, dając jedno 
cześnie duże pole dla wszelkie 
go rodzaju kumoterskich nad
użyć dokonywanych pod szyi 
dem instancji partyjnej.

W niejednym powiecie, a

nawet w samym Koszalinie wy 
tworzyła się niedobra, nolitycz 
nie groźna opinia, że beą po
parcia instancji partyjnej nie 
łatwo znaleźć pracę. Jej uza
sadnienia szukać należy wlaś 
nie w praktykach przekształca 
ni a instancji partyjnej w biu 
ro czy pośrednictwo pracv. 
Grzeszą tym nie tylko nasza 
KP - a zwłaszcza KP Szcze
cinek, KM Słupsk, — ale na 
wet niektóre wydziały KW na 
szej partii. Stąd też nieraz ma 
żna się u nas zetknąć ze stwie 
rdzeniem, że dla otrzymania 
pracy należy mieć „plecy w 
partii’. Ile to wywołuje gory
czy, nie trzeba nawet dowo
dzić.

Polityczne skutki są jednak 
znacznie szersze. Przede wszy 
stkim podrywają one samo
dzielność, autorytet władz i dy 
rekcji miejscowych instytucji 
i organizacji, które przecieżi po 
winny same decydować o ka
drowych sprawach podległych 
sobie placówek. Dyrektor fa
bryki czy prezes spółdzielni 
nie może się czuć ani być w 
rzeczywistości kierownikiem, 
jeżeli KP obsadza stanowis
ka, zwalnia i przesuwa człon
ków jego załogi, niczym pion 
ki na szachownicy.

Nieuzasadnione rozdyma- 
nie granic „nomenklatury" gro 
zi ponadto poważnym niebez
pieczeństwem w pracy samego 
komitetu — niebezpieczeńst
wem zbiurokratyzowania akty 
tywu. Komitet ogranicza prze 
ważnie znajomość aktywu do 
przez siebie zatwierdzonych 
ludzi.

Najwyższy czas, aby Jasno 
i wyraźnie stwierdzić, że tak 
pojęta nomenklatura nikomu 
pożytku nie przynosi. Że sta 
nowi poważną przeszkodę w 
naszej walce o demokratyza
cję, o przywrócenie leninow
skich norm życia partyjnego I 
publicznego. Podrywa zaufa
nie do partii, krzywdzi ludzi, 
stwarza pod szyldem Instan
cji niebezpieczeństwo kumoter 
stwa, ogranicza samodzielność 
i odpowiedzialność tere
nowych przedsiębiorstw i 
instytucji. Najwyższy czas, a- 
by granice nomenklatury o- 
kreślone były przez rzeczywi
ste potrzeby, rzeczywistą poli 
tyczną konieczność. Potrzebna 
jest w tym kierunku poważna 
reforma, która jut w ogni
wach aparatu partyjnego jest 
przeprowadzana. Trzeba w tef 
pracy np. tematyczności, kon
sekwencji i śmiałości w działa 
nlu.

(P-l



Zebranie 
sekcji literackiej 
Klubu Inteligencji

Dziś o godz. 19 w Miej
skiej Bibliotece Publicznej 
odbędzie się zebranie orga
nizacyjne sekcji literackiej 
Klubu Inteligencji.

Członkowie i sympatycy 
mile widziani.

WAŻNIEJSZE TFI.EFON1 
1 ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. OS
Strat polarna — t»L centrali 

623. tel. alarmów; — 0*.
pogotowia milicyjne — tele- 

łon <17,
szplul Miejski, ul. Ealata 3/5. 

tel. z? is, ul. Curie Skłodowskiej 
— tel !6-nn.

NOWA HUTA — Małe Jasne. 
Seanse o godz. 18. 1S 1 to. 
..Młoda Gwardia*' — Rokosso- 

wn — nieczynne.
WDK — Jutro będzie za póf 

no.
Seanse o godz. 17.30 1 10.30.

tJ w a g a 1 Repertuar kin po
dałem; według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin-

PROGRAM II 
na tali 387 mtr. 

Ba dzień 2 sierpnia (czwartek) 
Program dnlai 5.511. 11.30. 
WtadomoSeli 8.30. 8.30. 8.00 

8.311 12.03 13.00 18.15 21 sn 23 80 
5.88 Kalendarz. 5.55 Piosenki. 

0.10 Ork. Melachrino. 6.40 Ork. 
rozgł. śląskiej. Od 7.10 do 9.00 
transmisja pr. I-go. 11.35 Kon
cert solistów. 12.30 Radziecka 
muz. lud. 13.00 Aud. dli wsi. 
13.10 Koncert. 14.10 Pleśni 
włoskie. 14.25 Muz. rozr. 15.20 
Utwory skrzypcowe. 15.40 Pol
ska muz. lud. 16.00 Słynne or
kiestry 1 słynni soliści. 17.30 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Walce. 
19.00 Muz. 1 aktualności. 19.30 
Wierszo Ant. Machado. 19.45 
Ork. rozr. 20.02 Brahms: wa
riacje 1 fuga b-dur. 20.30 „Wdo n S£q«uh cluob. wg. kO- 
medll Z. MelleroweJ. 22.00 Mel. 
tan. 22.20 „Za pokój świata" 
— fragm. opow. P. Gojawlczyń 
sklej. 22.40 Z naszych sal kon
certowych.

PROGRAM I
na dzień 2 sierpnia (czwartek) 

Program dnlai 6.54, 15.25.
wiadomości! 5.05, 6.00, 7.0<i. 

8.00, 8.30, 12.04. 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Muz. 5.30 Poranne roz

maitości rolnlc-e. 6.06 Ork. Me 
lachrlno. 7.10 Muz. rozr. 7.40 
Kalendarz. 7.45 Muz. lud. 8.C6 
Kalejdoskop muzyczny. 9.20 Ze 
społy świetlicowe przed mikro
fonem. 9.40 „Pi"kne iłosy". 
10.15 Utwory fortepianowe. 11.00 
Muz. 1 aktualności. 16.05 „Grzyb 
trujacy" — pog. 16.15 Ork. 
rozgł. wrocławskiej. 17.00 Z 
tycia ZSRR. 17.30 Śpiewa E. 
Caruso. 17.45 Muz. dawna. 18.00 
Szwajcarska muz. lud. 18.20 
Korespondencja z zagranicy. 
18.35 Sylwetki kompozytorów 

—■ A. Casella. 19.40 Radiowa 
apóldzlelnla satyryczna. 20.40 
Muz. rozr. 21.00 Odpowiedzi Fa
li 49. 21.12 „Śpiewamy 1 tań
czymy". 21.40 Reportaż literac
ki. 22.00 Aud. sportowa. 22.10 
„Arcydzieła muzyki kameral
nej" — nagrania z „Praskiej 
wiosny". 22.47 Melodie na do
branoc.

Czy wiecie, że...
...rekord frekwencji pobił 

film produkcji polskiej „Ire
na do domu". Oglądało go 
około 2 mil. 900 tys. widzów. 
Dużym powodzeniem cieszy
ły się również: „Okrutne mo 
rze“, „Ciemna rzeka", „Jufro 
będzie za późno", „Pokole
nie" i inne.

Władcy 
„Świata”

Rys. Karol Baraniecki 
205 sztuk „Motoru", 180 szt. 
„Po prostu" itd. Oczywiście, 
stanowi to przysłowiową „bo 
rówkę dla słonia". Sporą 
część tego przydziału obec
nie „pożerają" miejscowości 
wczasowe i kolonie, co oczy
wiście uszczupla zaopatrze
nie Koszalina.

To wszystko jednak nie 
usprawiedliwia kioskarzy. W 
myśl zarządzenia wolno im 
odkładać do teczek (dla sta
łych odbiorców) tylko 50 pro
cent otrzymanej ilości czaso
pism. Prawie żaden kio
skarz nie przestrzega tego 
zarządzenia. Niemal wszyst
kie egzemplarze atrakcyj
nych pism ilustrowanych re
zerwują oni dla stałych 
klientów. (Niektórzy nawet 
w tej dziedzinie przekracza
ją plan. Np. kioskarz Pawe
łek na 20 egzemplarzy „Do
okoła świata" ma aż 25 sta
łych klientów).

Zarządzenie o odkładaniu 
do teczek nie zdaje egzaminu 
(dodajmy, że niełatwo jest 
skontrolować kioskarzy, czy 
je przestrzegają). W bran
żowym pisemku kioskarzy 
„Ruchu" coraz liczniej odzy
wają się głosy, nawet kio
skarzy, domagające sią zli
kwidowania teczek. I słusz
nie. Chyba większość wypo
wie się za zasadą (przynaj
mniej do czasu pełnego na
sycenia prasą): kto pierwszy, 
ten lepszy.

J. PELCZAR

Michał Rusinek 
przyjeżdża 

do Koszalina
Już Jutro będzie

my gościli Michała 
Rusinka.

W dniu 3 bm. o 
godz. 19 nastąpi w 
sali Wojewódzkiego 
Domu Kultury 
spotkanie pisarza z 
mieszkańcami Ko
szalina. Pisarz po
dzieli się z nami 
swoimi wrażeniami 
z podróży po 
Austrii, Włoszech, 
Anglii 1 Australii.

Bilety w cenie 1 
zł do nabycia w 
kasie WDK.

Czy wiecie, 
że...

... Wojewódzka 
Komenda Milicji 
Obywatelskiej do

chwili obecnej wy
dała Już ponad 3 
tys. wiz wyjazdo
wych?

Wśród zgłaszają
cych się z prosoą o 
wydanie wiz wyjaz 
dowych najwięcej 
osób wyraża chęć 
podróży do Związ
ku Radzieckiego. 
Jest również wielu 
kandydatów na wy
jazd do takich kra
jów, Jak: Włochy, 
Jugosławia, Kanada, 
Australia.

Biuro paszportów 
przy Komendzie 
Wojewódzkiej MO 
podaje do wiado
mości, że najlepiej 
jest zgłaszać się o- 
soblście w biurze. 
Przyśpiesza to za
łatwianie formalnoś 
cl.

Wyjeżdżający na
potykają na trudnoś 
cl ze względu na 
nieznajomość mię
dzynarodowych roz
kładów jazdy: kole 
jowych, lotniczych

1 okrętowych. U- 
tworzenle Jak raj- 
szybclej działu za
granicznego przy 
koszalińskim Orbi
sie usunęłoby z 
pewnością te przesz 
kody.

Zabarykadowane
kioski

Jak nie było, tak 
nie było, teraz są 
dwa. ale nieczyn
ne.

Mowa oczywiście 
o kioskach PUPiK 
„Ruch", które po 

długim oczekiwaniu 
otrzymali mieszkań
cy ul. Findera. W 
dniu wczorajszym 
bowiem były one 
zamknięte na czte
ry spusty.

Zaniepokojeni 
tym mieszkańcy tej 
ulicy oczekują o- 
twarcia trzeciego 
kiosku, ale już... 
czynnego.

Nie będzie ogórkowego 
sezonu filmowego

na odcinku mieszkaniowym 
wielu robotników skarży się 
na brak chlewików, komórek 
itp. Częste są również skargi 
na mało urozmaicone jedze
nie w stołówkach.

W wyniku zaleceń kontroli 
dyrekcja Zjednoczenia poczy
niła już pewne kroki dla usu 
nięcia stwierdzonych bra
ków. M.in, w gu-jKidarstwie 
Suliszewo urządzono stołów
kę, a pracownik, m sezono
wym przydzielono odpowied
nie kwatery. Zamówiono po
nadto pewną ilość nowych 
łóżek, szaf itp.

T. S.

Na zdjęciu: scena z filmu „Szajka z Lawendowego Wzgó
rza".

W tym roku nie będzie chy
ba ogórkowego sezonu filmo
wego. w llpcu mieliśmy okazję 
oglądania kilku ciekawych fil
mów 1 na sierpień CWF pla
nuje rozpowszechnienie szere
gu dobrych pozycji.

Zacznljmy jednak od filmów 
wstawionych do repertuaru na 
Upiec, a dotychczas jeszcze nie

ru sierpniowego.
„Szajka z Lawendowego 

Wzgórza" — to komedia sensa- 
cyjno-kryminalna produkcji 
angielskiej.

„Ich troje" — film produkcji 
NRD. Jest to dramat rozgrj’- 
waiacy się na tle wydarzeń o- 
statnlej wojny światowej.

Na zdjęciu: Jean Danet i Jacqueline Duc w jednej ze scen 
filmu francuskiego pt.: „Bel-Ami".

Nie śmiecić!
I znów sprawa, o której pl- 

szac przelano litry atramentu — 
zaśmiecanie Koszalina przez ro
botników wyładowujących to
war do sklepów.

Ponieważ nasze poprzednie sy
gnały nie odniosły skutku i w 
dni dostawy 1 przyjmowania 
towaru przez sklepy MHD, PSS 
czy kioski żywnościowe leżą 
przed nimi śmieci — piszemy Je
szcze raz.

By nie być gołosłownym: w 
tym niechlubnym dziele przodu
ją sklepy — PSS nr 10 przy ul. 
Bieruta 12 1 sklep meblarski
nr 1 przy ul. 1 Maja oraz Inne.

Czas, by tą sprawą zajęty się 
nareszcie dyrekcje instytucji, o 
których była mowa, jak rów
nież kierownictwa poszczegól
nych sklepów. Przy okazji war
to również zwrócić uwagę na 
operatywniej sze przyjmowanie 
towaru, aby nie hamować ruchu 
ulicznego — pieszego 1 kołowe
go.

Z drugiej strony funkcjonariu
sze MO winni częściej 1 zdecy
dowanie] korzystać z przysługu
jącego im uprawnienia spisania 
mandatu za zaśmiecanie miasta.

Może te połączone wysiłki od
niosą nareszcie pożądany sku
tek.

Kiedy mieszkania w no- 
wowybudowanym Domu Na
uczyciela przy ul. Armii 
Czerwonej przekazywano w 
posiadanie lokatorom — bu 
dynek ten pozbawiony był 
prądu elektrycznego 1 gazu. 
Dopiero na energiczną in
terwencję mieszkańców blo
ku, sytuacja uległa zmianie. 
Prąd i gaz doprowadzono, 
pomimo to pozostało Jeszcze

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych w Słupsku 
poszukuje

2-ch pokoi przy rodzinie dla samotnych pracownlczek.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Administracyjno- 

Gospodarczego w Słupsku przy ul. Poznańskiej 1.
K—377-0

Śladem naszych notatek

OGŁOSZENIA DROBNE
CZAJKOWSKI Stanisław zgłasza 
zagubienie prawa Jazdy kat. 
amatorskiej wyd. przez Prezy
dium PRN Świdwin. (G-302-1)

UNIEWAŻNIA się zagubioną le
gitymację nr 138 na nazwisko 
Wandy Maik wydaną przez pre
zesa Sądu Wojewódzkiego w 
Koszalinie. (G-303-1)

KADŁUBOWSKA Julianna zam. 
w Wałczu zgubiła kwit komiso
wy nr 2526. (Gp-304-1)

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w Szczecinie — śródmieście na 
podobne w Koszalinie ewent. w 
Białogardzie. Szczecin, Buczka 
23/9, Paczkowska. (G-305-1)

Dalej bez zmian
Na naszą notatkę pt. „Samba 

ezy..." dotyczącą krzywego słu
pa podtrzymującego przewody 
elektryczne otrzymaliśmy od 
Prezydium MRN — wydz. go
spodarki komunalnej wyjaśnie
nie: „Z dniem 1 lipca br. o- 
świetlenie uliczne zostanie prze
kazane Zakładom Sieci Elek
trycznych Białogard — Ekspozy
tura w Koszalinie. Wobec czego 
tut. Prezydium spowoduje w za
kładach Sieci Elektrycznych u- 
sunięcie istniejącego stanu rze
czy".

Lipiec mija, a slup jak dotych
czas, nie zmienił pozycji. Wi
docznie Prezydium MRN zapom
niało „spowodować w Zakl. Sieci 
Elektrycznych..

wyświetlanych w naszym wo
jewództwie.

„BEL AMI" — film produkcji 
francuskiej według powieści 
Guy de Maupassanta. Nie jest 
to pierwsza ekranizacja tej po
wieści, ale chyba najlepsza, bo 
uwzględniająca zarysowane w 
powieści akcenty krytyczne w 
stosunku do burżuazji francu
skiej. Krótka treść filmu: Du- 
roy — człowiek bez zawodu 1 
zdolności, postanawia zdobyć 
pozycję w świecie paryskiej fl- 
nansjery. Pozbawiony skrupu
łów pnte się w górę hierarchii 
społecznej przy pomocy — na- 
zwljmy to — afer miłosnych. 
W zabagnlonym światku nie 
Jest to sprawą trudną. Duroy 
odnosi sukcesy. Zapewnia so
bie „karierę".

„UCIECZKA DO FRANCJI" 
— film produkcji włoskiej, 
wyprodukowany w 1943 roku, 
a więc w okresie renesanso
wym — neorealizmu włoskiego, 
ale film tematycznie dotąd Jak 
najbardziej aktualny. Treścią 
tego dramatu Jest z.amierzona 
ucieczka do Francji Riccardo 
Torre — włoskiego przestępcy 
wojennego, odpowiedzialnego 
przed narodem za wiele Ist
nień ludzkich.

A teraz omówimy krótko 
najciekawsze pozycje repertua

Oprócz tego zobaczymy któ
rąś tam z kolei adaptację po
wieści Aleksandra Dumasa 
„Trzej muszkieterowie", „Bia
ły ren" (prod. fińskiej), „Góra 
tajemnic" (czechosłowackiej), 
„Karuzela miłości" (węgier
skiej), „Salto mortale" (NRF), 
„W kwadracie 45" (radzieckiej), 
„Zdarzyło się w Paryżu" (fran 
cusklej).

tk

Zachmurzenie zmienne 1 lo
kalny, przelotny deszcz. Tem
peratura około 10 st. C nocą, 
dniem od 16 do 20 st. C.

Wiatry zachodnie 1 południo
wo-zachodnie o szybkości 8 do 
8 m/sek.

„Świat" i ucieka. Komu ja 
bym wtedy sprzedawał dzień 
niki?

Po chwili okazuje się, że z 
tą sprzedażą dzienników 
wcale nie jest tak źle. Np. 
„Głosu Koszalińskiego" sprze 
daje codziennie 250—300 e- 
gzemplarzy, w tym stałym 
odbiorcom zaledwie 20. A 
więc poprzednie tłumaczenie 
pozbawione jest racji.

— I ja wyciągnę na ladę, 
jeśli inni też to zrobią — do- 
daje na zakończenie kio
skarz.

* • *

Historia się powtarza z 
wzorową dokładnością w na
stępnym kiosku przy zbiegu 
ulic Zwycięstwa i Armii 
Czerwonej (kioskarz Gródec
ki) i na pewno powtórzyłaby 
się w każdym innym kiosku, 
w którym kioskarz „króluje" 
już kilka miesięcy 1 zdołał 
pozyskać tzw. stałych odbior
ców.

Dlaczego tak jest? — na
leżałoby zapytać.

Niewątpliwie taką sytua
cję powoduje głównie niski 
limit prasy tzw. „kolorówki" 
dla Koszalina. Np. cały po
wiat koszaliński otrzymuje 
785 egzemplarzy „Świata", 
1250 egz. „Dookoła świata",

Jeszcze o sprawach bytowych w PGR
W czasie kontroli przepro

wadzonej przez inspektorów 
Ministerstwa Kontroli Pań
stwowej w gospodarstwach 
Zjednoczenia PGR Połczyn- 
Zdrój stwierdzono powta
rzający się, niestety, jeszcze 
często brak troski o warun
ki bytowe robotników. Stwier 
dzono np., że większość mie
szkań wymaga naprawy da
chów, drzwi, okien itp. W 
mieszkaniach wielu robotni
ków z gospodarstwa Zarań- 
sko stwierdzono wilgoć i za
cieki. Bardzo często przy
dziela się mieszkania nie u- 
względniając członków rodzi
ny. Tak np. jeden z robot
ników PGR Gronowo Stefan 
Mazur, którego rodzina skła
da się z 10 osób, w tym 8 
dzieci- posiada tylko 1 pokój 
z kuchnią. Oprócz zaniedbań

Nie zakładajmy rąk
w oczekiwaniu na pomoc

wiele śladów niedbałej pra
cy budowniczych, tak we
wnątrz, Jak 1 na zewnątrz 
budynku.

A przecież już półtora ro 
ku mija od chwili kiedy bu
dynek ten został oddany 
do użytku. 1 tak, w dal
szym ciągu piwnice budyn
ku zamiast przyjętej na ca
łym świecie trwałej posadz
ki, posiadają... naturalną 
ziemię. Wejścia do budyn
ku od strony frontowej wy
konane zostały niechlujnie. 
Całcści dopełnia brak ta
bliczek z numeracją domów.

Ale nie tylko ZBM nale
ży winić za istniejący stan 
rzeczy. Bo przecież przy 
dobrych chęciach i sami lo
katorzy mogą przyczynić się 
w dużej mierze do uporząd
kowania placu wokół budyń 
ku. Jesteśmy zdania, że 
wspólnym wysiłkiem wszy
stkich mieszkańców tego bu 
dynku można uporządkować 
we własnym zakresie 
nie tylko zaplecze bloku, 
ale 1 wyplellć olbrzymie 
chwasty rosnące tuż obok.

Na pomoc Innych nie za
wsze można liczyć, a do
bry przykład nigdy nie za
szkodzi.

Powyższy rysunek, który ukazał się w ostatnim numerze „Świata", 
sygnalizuje pewne ogólnopolskie zjawisko mające potwierdzenie 
i w Koszalinie. Zwykły śmiertelnik, Jeśli nie Jest stałym odbiorcą 
lub znajomym kioskarza, nie otrzyma w kiosku „Świata", „Prze
kroju", „Szpilek" czy też Innych atrakcyjnych tygodników. Zresztą, 
sprawdzimy ...

Poniedziałek. Kilkanaście mi
nut po 13 sprzed działu ekspe
dycji delegatury powiatowej 
PUPiK „Ruch" rusza załadowa
na prasą popielata „Skoda". 
Wlezie prasę tzw. drugiego rzu
tu, na który w większości skła
dają się czasopisma ilustrowane, 
a wśród nich i „Świat". Samo
chód przejeżdża przez miasto 
ustaloną trasą. Co chwilę zatrzy 
muje się przed którymś z kio
sków. Paczka czasopism szybko 
wędruje do kiosku 1 )««« 
szybciej trafia... w jakiś jego 
kąt, niedostępny dla oka prze
chodnia.Wyruszam śladem samochodu. 
W wędrówce towarzyszy ml 
pracownik delegatury „Ruchu 
— Mazurek.

Pierwszy „na szlaku" leży 
kiosk przy dworcu PKS. Nie
pewny wyniku zapytuję:

— Czy jest „Świat"?
_  jest — po chwilowym 

wahaniu odpowiada kioskar
ka, sięgając pod ladę.

Czyżby jednak wszędzie
można było otrzymać
„Świat"? O przedwczesny
optymiżmiel

Drugi z odwiedzanych kio
sków stoi na wprost banku. 
Kioskarz Klinkiewicz Informuje 
mnie, że „Świata" Jeszcze nie 
otrzymał. Sprawdźmy, czy tak 
jest. Tow. Mazurek posiada 
„magiczną moc" otwierania se
zamów (czytaj kiosków). Wobec 
„władzy" kioskarz przyznaje, że 
ma jeszcze „Świat", ale tylko 
dla swoich stałych odbiorców. 
Tych stałych odbiorców (zaku- 
nuiacych zawsze kilka czaso
pism) Jest 13. Ponieważ kiosk 
otrzymuje 15 egz. „Świata", wo
bec tego pozostają tylko 2 egz. 
Nie.mvślcie czasem, że dla zwy
kłych śmiertelników. O nie, tyl
ko prawdziwy szczęściarz (ra
czej: znajomy) może je otrzy
mać.

W następnym kiosku na 
wprost poczty (kioskarz Pa
wełek) rozgrywa się podob
na scenka. Po odpowiedzi — 
nie ma — „wkraczamy" do 
kiosku, w którym na pierw
szym planie pod ladą figu
ruje plik czasopism, a m. in. 
„Świat".

— Nie mogę sprzedawać 
każdemu, bo wtedy nie star
czyłoby dla stałych klien
tów — tłumaczy się kio- 
gkarz,

— Chyba kto pierwszy, 
ten lepszy — próbuję suge
rować.

— Panie, ja bym nic nie 
zarobił, gdybym sprzedawał, 
komu popadnie. Stali od
biorcy codziennie kupują 
dzienniki. A taki pierwszy 
lepszy to weźmie sam

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią 
w Kwldzyntu na mniejsze w Ko
szalinie. Wiadomość: Koszalin, 
ul. Niepodległości 105. Krasow
ska. (G-306-1)
SPRZEDAM „Jawę 250 na 19" w 
bardzo dobrym stanie. Wiado
mość: Bochenek. Koszalin, Drzy
mały 1, tel. 533. (G-307-1)
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Towarzysz Walczak
JA was skądś znam. — 

Szczupła, żywa twarz, 
na której jednak wiek 

zaznaczy! już swoje ślady. 
Przyprószone siwizną włosy 
Skąd go znam?

— Już wiem. Klub TPPR. 
Dyskusja nad polityką Indii. 
— Miał lepszą pamięć ode 
mnie.

— A więc jesteśmy' starymi 
znajomymi — witał mnie 
szerokim. szczerym uśmie
chem, który zwiastował, że 
nie będziemy musie'1 brnąć 
przez pierwsze, zawsze tru
dne, bo nacechowane zdawko- 
wością — okresy rozmowy.

— Gorąco tu w Ustroniu. 
Gorąco na dworze i gorąco w 
robocie. Tam cała gromada i 
tu Ustronie, które ma w sobie 
coś ze wsi. coś z miasta i du
żo z miejscowości wczasowej 
W sezonie urwanie głowy: 
5 kolonii stałych, wczasy or- 
bisowskie, pracownicze, pry
watne. I do tego codzienne 
sprawy.

W tych krótkich informa
cjach przewodniczącego Pre
zydium GRN zawarte były 
wszystkie węzłowe, skomoliko 
wane problemy gromady i 
uzdrowiska. Mówił o nich pro
sto, a jednak dało się wyczuć, 
że załatwienie każdej z tych 
spraw wymagało wiele pracy

— Zresztą sami się przeko
nacie — rzucił na widok wcho 
dzącej do pokoju kobiety. I 
zaraz dodał konspiracyjnie — 
to kierowniczka jednej z kolo
nii.

— Panie przewodniczący 
będziemy się kłócić — rzuciła 
na przywitanie kobieta.

— Kłócić? Aż tak źle? Pro
szę, siadajcie. Mówcie, co ma
cie na sercu.

— A więc ta droga do Sia- 
nożęt. Tam tyle nieczystości.

— Musicie to zrozumieć — 
tłumaczył wyrozumiale — źe 
u nas trochę miejscowość 
wczasowa, a trochę wioska 
Trudno utrzymać porządek.

Ale z tym skłonem to mn- 
slmy jakoś załatwić.

Ze sklepem’ — Targowali 
się przez chwile. Później 
uciął rozmowę zdecydowanie. 
— Chodźmy do GS-u, nie ma 
takiej sprawy, której nie mo
żna by rozwiązać...

• » •

Towarzyszu walczak. 
Chciałem żebyście po
wiedzieli coś o swojej 

przeszłości.

Odpryski
PROCES PRZECIWKO 

AUTOROWI „CZAROWNIC
Z SALEM1*

W związku z niedawnym 
ślubem słynnego pisarza ame
rykańskiego Arthura Millera 
1 znanej aktorki, Marilyn 
Monroe, prasa brukowa USA 
wiele miejsca poświęca szcze
gółowym rozważaniom czy Ma 
rtlyn była, czy też nie była 
niewinna. Znacznie mniej nil 
na temat tezo hamletowskiego 
zgoła problemu plsze ona o 
tym, że Izba Reprezentantów 
postanowiła ostatnio wytoczyć 
proces pisarzowi. Idzie mia
nowicie o to. że oskarżony o 
przynależność do organizacji 
komunistycznych Arthur Mil
ler odmówił swego czasn u- 
dzlełenla odpowiedzi na pyta
nia FBI, a w szczególności po 
dania nazwisk osć** uczestni
czących w zebraniach.

Istota podobnych procesów 
bardzo dobrze charakteryzuje 
tytuł jednej ze sztuk pisa
rza, tytuł, w którym znajdu
je się słowo „czarownica**...

STARE HASŁA 
NIE RDZEWIEJĄ

Z okazji przyjęcia Pouja- 
de‘a wraz z małżonka przez 
papieża, orcan poujadystów 
plsze, la działalność tego ru
chu zgodna jest w pełni „z 
doktryną kościoła, wyrażoną 
w licznych encyklikach**.

Słyszeliśmy Już swego cza
su równie pobożne słowa od 
twórców hasła „Gott mit 
uns“.

— O 2-giej mam zebrania 
prezydium. Ale znajdziemy 
czas. Chodźcie do mnie.

Siedliśmy kolo stołu, nokry 
tego zielonym suknem. Nało
żył chyba z przyzwyczajenia 
okulary i zaczął mówić. Chcia 
łem notować, ale już po chwi
li zrezygnowałem, słuchając 
tylko.

W roku 1915 los rzucił ro
dzinę Walczaka do Rosji. Na 
wypadki 1918 roku patrzył 
szeroko otwartymi oczarrii. 
Kiedy wracał do Polski wie
rzył w sprawę robotniczą i 
chciał dla niej pracować (mo
że się to wydać śmieszne po
równanie, ale w chwili, kiedy 
Walczak mówił o tym przy
szedł mi na myśl Cezary Ba- 
ryka z „Przedwiośnia". Te 
same prawie koleje życia, ten 
sam okres czasu, a jakże róż
ne drogi).

Po powrocie zamieszka, w 
Płońsku. Początkowo działa! 
w pojedynkę. W 1922 r. wstą
pił do KPP. Razem z Bornic- 
kim i Tomaszewskim założyli 
komórkę partyjną.

W 1926 r. organizacja par
tyjna w Płońsku wystawiła 
listę wvborczą do rady miej
skiej. Było dziesięciu kandy
datów, a w*śród nich Walczak, 
czterech przeszło — głosowa
ła na nich cała nędza Płoń
ska. Korzystali z każdej oka
zji w* radzie, by pomóc tym, 
którzy polecili im bronić swo
ich interesów. Działać było 
trudno. (Walczak mówi szcze
gółowo o sytuacji w mieście. 
My młodzi, znamy te sprawy 
z ogólnikowych podręczników 
historii, on zna je z życia. 
Miałem teraz okazję porów
nać. jak dalece wiedza książ
kowa ustępuie życiowej).

W roku 1926 grupa robot
nicza w radzie wydaje dekla
rację. Zawiera ona z koniecz
ności bardzo okrojone żąda
nia. ale to wystarcza, by roz
szyfrować w niej idee komu
nistyczne. A to w* pierwszym 
okresie faszvzacji kraju jest 
wystarczającym powodem do 
aresztowania.

Później proces, długie mie
siące więzienia. Dla Walczaka 
Jest to ' okres intensywnego 
dokształcania się w gronie 
współtowarzyszy więziennej 
niedoli.

Po wyjściu z więzienia 
Walczak nie zaprzestał działał 
ności, choć trzeba było dzia
łać w bardzo ścisłej konspi
racji.

Okupacja’ Ponlchówek, Mat 
hausen, obóz pracy w Tyrolu, 
Linz... co przeżył trudno na
wet teraz odtworzyć. Zresztą 
głębokie zmarszczki na twa 
rzv i nazwy obozów, które wy 
mienia mówią same za siebie. 
Po wyjściu z obozu ważył 38 
kg...

W 1945 roku jednym z 
pierwszych transportów po
wróci, do Polski. W tvm sa

mym roku zaczął pracę na 
Ziemiach Odzyskanych...

• • •

Tow. . Walczak skończył 
swoje opowiadanie. Nie Chcę 
jednak zamykać rozmowy na 
wspomnieniach przeszłości.

Sam mówił, że teren bardzo 
trudny, roboty dużo. Ma za 
sobn takie przeżycia i 64 lata 
na karku, a daje sobie nieźle 
radę z robotą. Skąd czerpie 
energię do pracy?

Po rozmowie z Walczakiem 
odpowiedziałem sobie na to 
pytanie.

W szeregach KPP walczył 
z wiarą w zwycięstwo sprawy 
robotniczej. Ta wiara pozwo
liła przetrzymać okupację i 
pracować ciężko w trudnych 
latach powojennych. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Działal
ność w KPP była dla Wal
czaka (i nie tylko dla niego) 
szkołą pracv politycznej w 
organizacji. Ten zasób wiedzy 
przyda, się mu w pracy na 
stanowisku przewodniczącego 
GRN. pozwoli, na sprawiedli
we i szybkie decydowanie w 
wielu skomplikowanych spra 
wach.

T. KWAŚNIEWSKI

—- Vlvat dux — wykrzyknął burmistrz, 
któremu wreszcie udało się dojść do gło
su.

— Unser Furst — er lebe hochł — za
wtórowali rajcowie.

— Księciu panu sto lat, — odpowie
działa gromko ulica.

W czasie gdy wojsko odpoczywało po 
trudach drogi, Bogusław kazał się pro
wadzić na wieżę kościoła św. Maurycego, 
położoną w pośrodku miasta. Kuternoga 
burmistrz z podziwu godną zręcznością 
pokonał kręte schody oraz drabinę, wio
dącą na galeryjkę I chwilę później mogli 
sięgnąć wzrokiem daleko poza bramy gro 
du.

Miasto rozłożyło się na dużym obsza
rze kształtu podkowy, swym zaokrąglo
nym krańcem zwróconej ku północy. Wy
sokie mury, wzmocnione wieloma obron 
nymi wieżami, zabezpieczały Pyrzyce od 
napaści. W ich obręb można się było do
stać tylko dwoma bramami: Szczecińska, 
na północy i Wysoką na południu, skąd 
prowadziła droga na Banie i dalej, ku 
brandenburskiej granicy. Pstrokacizne 
dachów I zieleń ogrodów przecinały dwie 
główne ulice, równoległe do siebie: Bań
ska i Szczecińska, które prowadziły przy
bysza z Jednego krańca miasta, obok ko 
śdoła św. Maurycego I ratusza — na 
przeciwległy kraniec. Wzdłuż południo
wego odcinka murów pociągnęli pyrzyccy 
budowniczowie). wygodną, prosta Jak 
strzelił ulice Swietego Ducha. Od niej 
to, w niedużej odległości od murów, roz
gałęziały się dwie nlice, wygięte niby

naprężone cięciwy I obejmujące całe mia
sto swym uściskiem.

— Można się bronić — ocenił po chwi
li Bogusław. Zdjął hełm i wytarł dłonią 
pot z czoła.

— Mury naprawione i to nie dawno — 
podchwycił prędko burmistrz — za moje
go urzędowania! Grube na trzy stopy, a 
miejscami na pięć. Ho ho, nie tak łatwo 
kula armatnia je nadgryzie!

— 1 wysokie — dodał książę zasta
nawiając się, czy i to przypisze sobie ru
dy kuternoga za zasługę. Burmistrz nie 
da, się prosić:

— A Jakże, kazałem nadbudować. Te
raz mają, licząc od dna fosy oczywiście 
— całych trzydzieści stóp! — zatarł z pa
sją dłonie. — Raczycie zwrócić waszA ła
skawość uwagę na turmy. Tamta, w po- 
łudniowo-wsenodnim kącie miasta, tuż o- 
hok klasztoru Franciszkanów, to Mnisia 
Wieża Wzięli Ją w pacht zakonnicy i w 
zamian za to bronią Jej w potrzebie. A 
bronią dzielnie, wasza łaskawość! Kto by 
pomyślał, te osoby duchowne tak się 
przyłożą do kuszy i miecza! Pamiętam...

— Jak tamtą nazywacie? — przerwał 
Bogusław gadule potok słów.

— Tę obok Szczecińskiej Bramy? Wy
baczcie wasza łaskawość, ale... Jakby to 
powiedzieć... nieprzystojna owa nazwa.

— Jak to?
—- A tak. Pospólstwo ochrzciło Ją mia

nem Wieży Łapaczy — rozłożył ręce jak
by chciał rzec: „Przysięgam, w tym nie 
ma mej winy". — Łapaczy, jako, że tam 
kwaterują moi pachołkowie, którzy nad 
porządkiem mają pieczę. Zakazałem po-

Piłkarze klasy C 
okręgu słupskiego 
zakończyli rozgrywki

Ubiegłej niedzieli drużyny pił
karskie klasy C pow. słupskiego 
zakończyły rozgrywki mistrzow
skie. Odbywały się one w dwóch 
grupach: „Północ" 1 „Południe". 
Mistrzowie tych grup walczyć 
będą o wejście do B klasy. O 
awans ten ubiegać się będą — 
Kolejarz Słupsk z grupy pierw
szej 1 LZS Bobrowniki — z dru
giej.

Końcowe tabelki obu grup:
POLNO

Kolejarz Słupsk 
Stal Ustka
LZS Równo
LZS Górzyno

c
20:0 
16:4
•:U 
8:12

58:5
48:13
28:23
17:35

LZS Górzyno Wielkie 5:15 13:38
LZS Cecenowo 1:19 4:57

POŁUDNIE
LZS Bobrowniki 22:2 45:14
Energetyk Słupsk 16:6 42:19
LZS Strzellno 11:11 23:29
Lechia Stupsk 10:14 20:22
LZS Zagórkl 10:14 19:33
LZS Grąbkowo 9:15 22:31
LZS Wieszyno 4:20 13:37

P D.

III Wojewódzka
Spartakiada Łączności

Wojewódzki Zarząd Łącz
ności w Koszalinie organizu
je dla swych pracowników 
jednodniową spartakiadą 
sportową. Odbędzie się ona 
w nadchodzącą sobotę, tj. 4 
sierpnia br., na stadionie ko
szalińskiej Sparty.

Uczestnicy spartakiady star 
tować będą w kolarstwie, 
strzelectwie, lekkoatletyce i 
grach zespołowych.

Kolarstwo obejmuje wy
ścig na dystansie 50 km dla 
mężczyzn 1 na dystansie 20 
km dla kobiet,

W strzelectwie przewiduje 
się jedynie strzelanie z kbks 
na 50 m zarówno dla kobiet 
1 mężczyzn z trzech pozycji: 
leżąc, klęcząc 1 stojąc.

Program konkurencji lek
koatletycznych jest następu
jący: kobiety — 100 m, 400 
m, skok w dal i wzwyż oraz 
4 x 100 m; mężczyźni — 100 
m. 400 m, 1500 m, skok 
w dal i wzwyż, pchnięcie ku
lą, rzut dyskiem i sztafeta 
4 x 100 m.

W grach zespołowych ko
biety ubiegać się będą o ty
tuł mistrza spartakiady w 
siatkówce, natomiast mężczy
źni — w siatkówce i koszy
kówce.

Dla zwycfęzcóyr przewi
dziane są liczne nagrody 1 
dyplomy. Po zakończeniu im 
prezy odbędzie się wieczorek

Nowy stadion
w Moskwie otwarty
Nowy wspaniały obiekt o- 

trzymali sportowcy Moskwy. 
We wtorek 31 lipca odbyło 
się na Łużnikach uroczyste 
otwarcie stadionu, który zo
stał nazwany imieniem W. 
I. Lenina. Na stadionie tym 
5 sierpnia br. rozpocznie się 
Spartakiada Narodów ZSRR.

Nowy obiekt zajmuje ob
szar 180 hektarów i posiada 
urządzenia do rozgrywania 
zawodów w 26 dyscyplinach 
sportu. W centrum stadionu 
położone jest boisko piłkar
skie z trybunami na 103 tys. 
widzów.

Na ukończeniu są już ro
boty przy pałacu sportu, któ
ry także wchodzi w skład 
urządzeń. Będzie to jeden z

taneczny, połączony z wy
stępami artystycznymi.

Do tej pory organizatorzy 
otrzymali niewielką ilość 
zgłoszeń. Kierownictwo i ra
dy zakładowe powiatowych 
zarządów łączności winny wy 
typować zawodników do 
wszystkich konkurencji. Od 
tego bowiem zależeć będzie 
pomyślny przebieg sparta
kiady 1 poziom poszczegól
nych konkurencji.

Dziś grajq 
dwie Gwardie

W dniu dzisiejszym odwie
dzi Koszalin przodownik Ul 
ligi gdańskiej — Gwardia 
Gdańsk. Drużyna ta rozegra 
towarzyskie spotkanie z ko
szalińską Gwardią. Mecz od
będzie się dziś o godz. 18 na 
stadionie Sparty.

najnowocześniejszych obiek
tów sportowych w Europie. 
W okresie zimowym będą 
odbywały się tu zawody ko
szykówki 1 siatkówki, a w 
lecie dzięki urządzeniom 
chłodniczym trenować będą 
mogli na sztucznym lodowi
sku hokeiści i łyżwiarze. 
Trybuny w pałacu mogą po
mieścić 15 tys. widzów.

Ponadto w skład stadionu 
wchodzi 11 boisk piłkarskich, 
29 kortów tenisowych oraz 
14 sal gimnastycznych.

* * •

Podczas uroczystości o- 
twarcia nowego wielkiego 
stadionu im. W. I Lenina 
do budowniczych Moskwy 
przemawiał I sekretarz KC 
KPZR i członek Rady Naj
wyższej ZSRR N. S. Chrusz
czów, który m. in. powie
dział: „Dzisiaj zebrali się tu 
budowniczowie tego wspa
niałego stadionu. Zbudowali 
oni nie tylko stadion, ale ca
ły kompleks urządzeń spor
towych.

Jeszcze niedawno okolica 
ta znana była mieszkańcom 
Moskwy ze względu na błoto 
1 kałuże jako „mokradła*'. 
Teren ten był zaniedbany 1 
nieuporządkowany. Obecnie 
w związku ze zbudowaniem 
stadionu będzie to jedna z 
najpiękniejszych dzielnic 
miasta, ulubiona przez mło
dzież i starszych mieszkań
ców Moskwy".

Tenisiści Belgradu 
zwyciężają w Sopocie

reprezenietej q B-ttidentó-w 
gradu a reprezentacją Sopo» 
tu wzmocnioną W. Skonec- 
kim 1 Wilczkiem. Mecz za
kończył się zwycięstwem te
nisistów jugosłowiańskich — 
3=1.

A oto wyniki spotkań: Wl. 
Skonecki — Panajotovic 10:8, 
6:3, Majewski — Plecevic 2:6, 
0:6, Wilczek — Nikollc 1:6, 
3:6. Wł. Skonecki, Majewski 
— Panajotovic, Plecevlc 6:3, 
5:7. 3:6.

Poza tym odbyło się jedno 
spotkanie nlepunktowane, w 
którym Nikollc zwyciężył 
Wójcika 6:1, 6:0.

stponować tak złośliwie urzędowe osobj, 
boć co godzi w burmistrza, to godzi rów
nież — raczcie mi wybaczyć śmiałość — 
to godzi również w księcia, w Jego po
wagę, majestat!

— Pomogło?
— Bóg mi świadkiem, robiłem co mo

głem...
— Więc nie?
— Gawiedź wymyśliła Jeszcze obraź

liwszą nazwę: Wieża Błaznów...
Bogusław roześmiał się pełnym gło

sem. Burmistrz zerknął nań z przeraże
niem, ale widząc, że książę, nie wygląda 
na zagniewanego, puścił w ruch Język 
aby zatrzeć Jakoś wrażenie swej opowie
ści. Cóż to by było gdyby książę przypo
mniał sobie Wieżę Błaznów w nieodpo
wiednim momencie! Na przykład — gdy 
będzie mowa o podwyższeniu dochodów 
burmistrza Pyrzyc. A wtedy koniec! On. 
sierota, nie doprowadzi do końca budowy 
domu dla swej córki jedynaczki...

Na zachodniej stronie — o tam! — Je
szcze dwie turmy: Lodowa, bez okien: 
w niej trzymamy zbirów wszelakich I 
chłopów, zbiegłych z wiosek do Pyrzyc 
przynależnych. Druga, to Wieża Procho
wa, którędy schodzi się do lochów, gdzie 
miasto przechowuje proch i kule armat
nie, A między wieżami dwadzieścia sześć 
wików, skąd działami można wroga pra
żyć i gdzie w czasie boju arkebużników 
rozmieszczamy. Wasza łaskawość — oto 
miasto nasze, puklerz szczególnie nam 
drogiej osoby książęcej!

Bogusław Już schodził spiesznie, aby 
wydać rozkazy. U dołu jednak uparty 
przytrzymał go za ramie:

(e. d. n.)

SZCZYT MUZTAG ATU 
ZDOBYTY

Po trzech tygodniach uciążli
wej wspinaczki radzlecko-chiń- 
ska ekspedycja alpinistyczna 
zdobyta nleosiągnlęty dotychczas 
szczyt Murtag Atu w Pamirze. 
Wysokość szczytu wynosi 7346 
metrów.

PODROŻ W STALOWE*
BECZCE PO NIAGARZE

35 llpea br. major Lloyd nil! 
odbył w ciągu 3 godzin niezwy
kłą podróż w stalowej beczce 
na trasie o długości 2,3 mil po 
rzece Niagara oraz po wodospa
dzie Nlagara Falls.

Betki wiozow zgromaazonycn 
wzdłuż wybrzeży Nlagary z za
partym tchem obserwowało wi
rującą stalową beczką, w której 
płynął major. Naplecie publicz
ności doszło do szczytu, gdy o- 
tworzyły się drzwi beczki, 
wyskoczył z niej do wo
dy Lloyd Hlll 1 płynąc około 73 
metrów przyholował stalową 
beczkę do brzegu.

Tak wlec szczęśliwie zakończy
ła Sie grożąca niechybną śmier
cią podróż po wodach Nlagarv 
I po wodospadzie, o wysokości 
ponad 40 m.

We wtorek 31 lipca na 
kortach Sparty w Sopocie 
odbyło się międzynarodowe 
spotkanie tenisowe pomiędzy

HUMOR


